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Tychodzi codziennie o (jek 6, 
£ wyjątkiem niedziel 1 dni świą 
Frzedpłata wynosi: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr, 1:50 kwartalnie złr. 4:60 
Na prowincji I w całej monarohil Anstro-Wgglerakiej: 

miesięcznie rir. 2— 
kwartalnie 
połroeznie . . . « « « « « . . A 
Za granicą kwartalnie złr. 7:50. | 
Priedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

Namer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Reńakola ui, Łyozakowska 1. 3. Telefon 104. 
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ZA 
eoznych. 


Lwów dnia 2. września. 


Na manewrach galicyjskich mają 
cesarzowi towarzyszyć tylko reprezentanci woj- 
skowi sprzymierzeńców: niemiecki major Deines 
I włoski pułkownik Brasutti. Reprezentanci woj- 
skowi innych państw wezmą udział w mane- 
Wrach czeskich i węgierskich. © 

Dzienniki włoskie utrzymują dziś z pewną 
stanowczością, że toczą sią rokowania między 
Kalnokim i Orispim co do odwidzin cesarza 

ranciszka Józefa na dworze króla 

umberta. Możamy długo czekać na spraw- 
dzenie tej pogłoski; cesarz austrjacki nie ubliży 
Watykanowi. Habsburgowie zbyt często byli 
cesarzami rzymskimi, = Franciszek Józef ła- 
kng? parad takich, jak Wilhelm II. 


Opawski korespondent Politiki donosi, że 
do nowego prezydenta Szlązka dr. Jä- 
gora, udała się niedawno temu deputacja zło- 
Żona z 57 członków Polaków i Uzechów, 
aby go powitać i przydstawić mu życzenia sło- 
wiańskiej ludności kraju. Na ozele tej tak licznej 
deputacji stał ksiądz Świeży, znany zaszczytnie 
poseł szlązki do Rady państwa i on też pierwszy 
przemówił do prezydenta. Powitawszy go na 
tem stanowisku, przedłożył mu żądania słowiań- 
skiej ludności, domagającej się równego prawa 
dla języka polskiego i czeskiego w urzędach 
tamtejszych woboe języka niemieckiego. Kas. 
Świeży dał prezydentowi do zrozumienia, że 
w tym względzie Polaey i Czesi najzupełniej są 
ze sobą solidarni i jednej myśli i że żaden 
z tych narodów nie przestanie dążyć do uzy- 
skania równouprawnienia pod względem języ- 
kowym. A =o EN 1 

Szczegółowe życzenia słowiańskiej ludności 
na Szląsku wyłuszczył drugi z rzędu mowca, 
dr. Stratil. Przedewszystkiem domagał się upań- 
stwowienia gimnazjum czeskiego, założonego 
w Opawie przez „Maticę szkolską*, przyczem 
we właściwem świetle postawił całe postępo- 
wanie Rady gminnej opawśkiej "Ww: ce) sprawie. 
„Oświadczamy uroczyście, rzekł mowca, że lu- 
dność czeska i polska z dzisiejszego stanu rze- 
czy, ze względn na stosunki narodowe i stan 


` - oświaty, nie jest zadowolona , że ludność czeska 


i polska życzy sobie zmian, tutaj przez nas wy- 
mienionych i ani na chwilę nie spocznie w dą- 
żoniu do urzeczywistnienia tych postulatów wszel- 
kiemi możliwemi Środkami. Jeżeli życzysz nam 
swego poparcia, odpłaci to z pewnością czeska 
i polska ludność pełną i wierną miłością i wdzię- 
cznością”. s 

Przemawiało jeszcze dwóch moweów, po- 
czem prezydent odpowiedział, że nie jest jeszcze 
dostatecznie: poinformowany o sprawach tutaj 


poruszonych ; * że- jedaak- -zaczorpie - potrzebnych | 


wiadomości w jak najkrótszym czasie, i jeśli o- 
baczy, że żądania czeskiej i polskiej lndności są 
słuszne, dołoży wszystkich sił, aby Słowianom 
wymierzono sprawiedliwóść. W końcn oświad- 
czył, że administrując krajem, wypełniać będzie 
wiernie i ściśle wszystkie ustawy. 


Allg. Juristen-Z9g. donosi, że ministerstwo 
skarbu wygotować ma nowelę o należyto- 
ściach i przedłożyć Radzie państwa na naj- 
bliższej sesji. Nowela ta przynieść ma pewue 
ulgi przy przenoszeniu prawa własności mniej- 
szych majątków i posiadłości dziedzicznych , na- 
tomiast podwyższone mają być taksy przy prze- 
noszaniu większych majątków i posiadłości dzie- 
dzieznych ; nadto nowela ta ma postanawiać dość 
wysokie należytości od sam wygranych na lo:: 
terji, nadte od totalizatora i tym podobnych | 
przedsiębiorstw. 


Z Pragi donoszą: Dzienniki ogłaszają 
telagnaficzna dapdaso studentów czeskich 
do studentów francuskieh z uwiado- 
mieniem o rozwiązaniu Czytelni czeskiej. Depe- 
sza ta powiada: Chociaż rozwiązane zostało con- 
tralne ognisko studentów czeskich za wyraz 
sympatji dla narodu francuskiego, jednakowoż 
studenci czescy jako obywatele akademiccy, 8 
w późniejszych latash jako doradcy narodu, nię- 
złomnie wytrwają w uwielbianu ideałów narodu 
francuskiego : oświaty i wolności“. Studenci wnie- 
śli do namiestnictwa statuta nowej Ozytelni. 


o tajnych politycznych związkach 
vy Gralicji 
od roku 1832 do roku igsi. 
Teee LEPAA 


(Cigg dalszy). 

Gdy Poręby nalegały na ukończenie ro- 
organizacji, 1 gdy Siemieński- spostrzegł, że 
Dykasterjk przystąpieniem do nowego, wię- 
kszością Porębów przyjętego układu reorganiza- 
cji Węglarstwa, koniec tej niepewności i tym- 
czasowości położyć zamyśla — przyprowadził 
w slerpniu 1885 roku Goszezyńskiego na po- 
siedzenie Dykasterji. Oi, którzy się z nim na- 
przód porozumieli, przyjęli go spokojnie; lecz 
drudzy powstali z wyrzutami na Siemieńskiego 
za przestępienie związkowej ustawy, i żądali na- 
tychmiastowego oddalenia Się Goszczyńskiego, 
jako mienalażącego do żadnego Porębu. Burza 
groziła gromem zerwania, ale Goszczyński nie 
uniósł się, tylko stanowczo Z największym ta- 
ktem zabrał głos, i zawiadomił członków Dyka- 
sterji o rozwiązaniu się za granic} Węglarstwa, 
wykrytego od rzędów w jego ognisku, 1 o jego 
rzemianie na związki narodowe: Młode Włochy. 
ode Niemcy etc., i przedstawił konieczność tej 
przemiany Węglarstwa na związek narodowy i u 
nas, i jednozgodnego w eałej Polsce działania, 
przedłożył ustawy krakowskiego związku, wspo- 
mniał o wysłannikach do innych prowineyj, 8 


Z Wiednia donoszą: Narobił tu niemałego 
hałasu artykuł biemarkowskiej Post, który, za ce- 
nę utrzymania przyjacielskich stosunków Niemiec 
z Rosją, ofiaruje Rosji oprócz swobody w Azji 
także połowę półwyspu Bałkańskiego. 

Sonn- u. Montags Ztg poświęca tej sprawie 
wstępny artykuł, a propozycje organu pruskiego 
nazywa groźnemi i zadziwiającemi po świeżej 
wizycie cesarza austrjackiego w Berlinie, gdzie 
go zapewniano o niszłomnej przyjaźni. 


Według Polit. Corr. szerzy się między ofi- 
cerami rosyskimi agitacja przeciw przyj- 
mowaniu obcych oficerów, zwłaszcza na 
iostruktorów, gdyż dosyć jest zdolaych do tego 
oficerów rosyjskich, a powoływanie obtysh ofi:e- 
rów dało się już nieraz we znaki administracji 


wojskowej i mogłoby mieć przykre następstwa 


zwłaszcza w czasie wojny. Według Grażdanina 


odprawieni będą wszyscy kapelmistrze wojskowi, | 


którzy nie są poddanymi rosyjskimi, między tymi 
wielu Austrjaków (Czechów). 

Słabość w. ks. Włodzimierza (brata 
carskiego) wielce się pogorszyła. 


czyż możecie się ociągać ? Jakież rządy większą 
niż monarchia dadzą wam rękojmię ce do wy- 
chowywania waszych dzieci i szanowania sumień 
waszych, jakież rządy potrafią lepiej czcić religią 
i zapewnić niezależność jaj kapłanom, której do 
spełnienia swej misji potrzebują? TImperjaliści, 
nie wymagam od was zaparcia się swoich wspo- 
mnień, lecz czyliż odmówilibyście poparcia silnej 
przyzwoleniem narodu monarchii wówczas, gdyby 
skonstatowanem zostało, że tylko w niej zbawie- 
nie? Wy, coście w dobrej wierze usiłowali utwo- 
rzyć republikę poczeiwą íi konserwatywną, nie 
zechcecie po wieki bronić formy rządów, którą 
jej rezultaty potępiają. Wy zresztą wszyscy, któ- 
rzy podniesienia się Francji wewnątrz i na ze- 
wnątrz pragniecie, napróżnokyście wyglądali te- 
go od rządów jednodniowych.. Tylko monarchia 
wam to dać może, będzie to dziełem jedne- 
'go dnia. 

„Do dzieła! Głosujcie bez trwogi. Nie oba- 
wiajcie się pogróżek władzy, która nie potrwa 
|tak długo, iżby je ziścić mogła! Ufajcie w Bo- 
"gu, który w wasze złożył ręce losy ojczyzny! 
(Podp.) Filip hrabia Paryża.: Sheenhouse d. 28. 


Korespondenci paryscy pism zagranicznych sierpnia.“ 

zwracają uwagę na niezwykle wielką liczbę Ro- = 

sjan, przebywających w tej chwili w Paryżu Polemika dzienników serbskich i buł- 
i francuskich miejscach kąpielowych. Jeden z tych garskich rozwija się dalej, Urzędowa bułgar- 
korespondentów pisze: Rosjan mamy tutaj tylu, ska Swoboda zapytuje oficjalne pisma serbskie, 
że na pierwsze skinionie możnaby zebrać kon- a w szczególności Odjek, jaktem prawem przed- 
gres rosyjski, z dyplomatów i jenerałów złożony. stawiają rząd bułgarski i księcia Ferdynanda 
w najniekorzystniejszem Świętle. „Bułgarja, po- 
wiada Swoboda, w stosunkach swoich do Serbii 
żają tu za prawdopodobne, Łe car z początkiem | postępywała lojalnie i adpongodhio. Uważamy za 
przyszłego tygodnia przybędzie. Car ma we wto- | zbyteczne odpowiadać na serbskie napaści, ale 
rek albo środę wyjechać z Danii de Kielu a ztąd Serbowie powinni wiedzieć, że jeśli Bułgarzy nie 
do Poczdamu i na 7. września wrócić do Danii bali się wypędzić trzystu oficerów rosyjskich, 
na imieniny królowej. Gdy jednak cesarz w po- , dwóch jenerałów i wszechmocnego Kaulbarsa 
niedziałek i wtorek będzie na manowrach gwar- | wraz z jego pieniądzmi, to nie nastraszą się tak- 
dyjskich, więc car chybaby we środę przybył. ; że nieroztropnych groźb: Serbii i rzekomych 


Z Berlina d. 31. z. m. donoszą: „Uwa- 


Zdumiewa tutaj pogłoska, że car urzędowo za- 
rządził wyjazd carewicza następcy na wystawę 
paryską". 


W Óhanz de Fonds aresztowano grawera 


Nicoleta, który się przyznał, żó jest autorem ma- į 


nifostu anarchistów szwajcarskich. 


, Od wczoraj rząd francuski objął wszyst- 
kie telofony we własny zarząd, mimo protestu 
towarzystw akcyjnych, które na drogę sądową 
odesłał. Odtąd cona abonamentu spadła w Pa- 
ryżu o trzecią część, a najprowineji o połowę. 

Temps zaprzecza pogłosce, jak 
postanowił wydać manifest w sprawie wy- 
borów. 


Manifest wyborczy hr. 
jako szefa rojalistów, opiewa: 

„Francuzi! Nadchodzi walka stanowcza. 
Chodzi o wydarcie władzy stronnietwu, które 
wam zagraża, majątek publiczny marnuje i wa- 
sze najdroższe swobody naruszyło. Oby wszyscy 
dobrzy obywatele wspólnie ku temu celowi dą- 
żyli! Konserwatyści, zachowajcie jedność! Wy 
zwłaszcza, zwolennicy monarchii, która was_ koło 
mnie, jako waszego reprezentanta, zgromadziła, 
dajcie przykład jedności i patrjotyzmu! Tam 
gdzie macie kandydatów, popierajcie ich emer- 
gicznie| Zresztą kierujcie się według tego, eo 
okoliczności walki koniecznem uczynią, i nie trak- 
tujcio jako wrogów tych, którzy tych samych, 
co wy przeciwników zwalczają | 

„Wasi nowi pełnomoenicy będą mieli wiel- 
kie zadanie przed sobą. Zaradziwszy temu, co 
najpilniej usapąć należy, przywrócą krajowi 
prawo stanowienia o sobie. W r. 1884 stron- 
nictwo republikańskie, wbrew swojej zasadzie 
i zobowiązaniom swoim, uchyliło z konstytucyj- 
nych ustaw postanowienie, które przyszłość 
wolną pozostawiało ; chciało ono Francję uwięzić 
w republice i zamknąć wszelką legalną wyjścia 
furtę. Nowa rewizja zniesie ten gwałt, przywróci 
głos narodowi i tym sposobem religię i pokój 
narodowi, naszym urządzeniom stałość a nasze- 
mu demokratycznemn społeczeństwa spokojne 
wykonywanie swej wolności przywróci. 


r.), rzypomniecie sobie, czem w przeszłości by- 
ła dla was monarchia. A powiedziałem wam, 
ma być w przyszłości. Katolicy, chrześcianie, 


„Gdy uderzy owa godzina (plebiscytu ; p. | 


Mniejszość zaś, po niedłagim już uporze, zajęła 
się rozbiorem przyniesionej organizacji, 1 także 
przystąpiła. f 

Na Śmiały ten krok Goszezyúskiego roz- 
wiązano zaraz net a ó kstorji Węglar- 
stwo z podrzędnemi jego związkami, bez odwo- 
ływania się do Porębów. Dykasterjalni wysłanni- 
cy oświadczyli to na posiedzeniach swoich Porę- 
bów, i pedali ogólny obraz nowego związku z tym 
dodatkiem, że cały zniesiony związek jako ciało 
nie przechodzi do związku nowego, ale zbiera- 
jący się teraz Zbór ziemski będzie podług wła- 
snego zdania przyjmował pojedynczych członków. 
Poręby przyjęły do wiadomości to oświadczenie 
bez szemrania, rozwiązały się, a pojedynczy 
członkowie oczekiwali cierpliwis przeznaczenia 
i dalszych działań, 

A więc Stowarzyszenie ludn polskiego za- 
jęło miejsce Węglaratwa. Ukonstytuował się bór 
ziemski we Lwowie, złożony z Roberta Heferna, 
ukończonego prawnika, Franciszka Smolki i Leo- 
na Koreckiego, doktoranta z prawa — może je- 
szcze do niego kto więcej należał — obrał se- 
kretarza do udzielania się Radom obwodowym, 
które ustanawiał na mocy ustaw podług rzeczy- 
wistego podziału Galicji na obwody, i zachował 
dla siebie nad niemi zwierzchnietwo. Każda Ra- 
du obwodowa miała sekretarza do znoszenia się 
z górą i z dołem — i sołtysów. Z sołtysami 
znosił się pojedynczo sekretarz, dawał im pole- 
cenia Rady obwodowej i odbierał od nich spra- 
wozdania. (i dopiero sołtysi przyjmowali nowych 
członków i znosili się z nimi pojedynczo bez 
zgromadzeń. Nowego członka podawał sołtys se- 
kretarzowi, ten Radzie obwodowej, a ta po za- 
sięgnięciu wiadomości o nim, pozwalała albo 
wzbraniała jego przyjęcie. Pierwszym warunkiem 


wezwawszy do przystąpienia, uzyskał większość. ! przyjęcia było życie moralne przyjąć się mające- 


. 


oby Oarnot; 


Paryża! 


200.000 serbskiego wojska“. 

Body, kierownik. serbskiej dypiomatycznej 
ajeneji, zapewnił rząd bułgarski. imieniem Ser- 
bii o pokojowych tejże intancjach; powołanie 
| rezerwistów jest tylko ehwilówe, po ćwiezeniach 
bowiem rozpuszczeni zostaną napowrót, a dalej 
' jest ono wynikiem nie jakich nowych, lecz da- 
| wnych już zarządzeń. 


Książę batgarski wyjedzie z ministrom 
' Bałabaszewom we środę na prowincje. Belgi j- 
iski minister prezydent Beernaert, jadąc do Kon- 
stantynopola przez Sofię, złożył wizytę: Stambu- 
łowowi. Onegdaj, jako w rocznicę wstąpienia 
sułtana na tron, złożył rząd bułgarski rezyden- 
towi tureckiemu gratulacje dla sułtana.. 


Z Konstantynopola donoszą. że na poleco- 
¡nie sułtana wszystkie ef iBe "Bzakira basży 
|w sprawie pacyfikacji Krety zakomunikowana 
jbędą mocaratwom. Naczelnicy gmin okręgu He- 
raklion na Krecie udali się do konsulów w Kanei 
z prośbą o opiekę, a w szczególności o skłonienie 
Szakira baszy do ukrócenia gwałtów, których się 
i muzułmanie dopuszczają. Oświadezyli, że jeżeli za 


jtydzień bezpieczeństwo nie będzie przywrócone, 
| ogłoszą niepodległość. Szakir wydał rozkaz uwię- 
| zienia ich, ale zdołali umknąć. 

Słychać o starciach między chrześcjanami a 
muzułmanami na wyspach Rodos, Lemnos i 
Samos. Ma to być dziełem kreteńskiego komi- 


tetu rewolucyjnego. 


AE ONA WDOWA NOO M O PA A a ee 


Ziemie polskie. 

W sprawie kolonizacji i prac komisji kolo- 
nizacyjnej pisze Nordd. Allg. Zły: 

„O czynności komisji kolonizacyjnej mało 
było słychać w ciągu bi-żącego lata. Od czasu 
do czasu donoszono o .dalszem zakupnie wsi, ale 
i w tem nabywaniu newych posiadłości nastał 
ruch powolniejszy, W tem nie ma atoli nie dzi- 
wnego. Już w ostatnim memorjale, sojmowi przed- 
łożonym, wskazano na znaczny obszar nabytych 
przez komisję kolonizacyjną majętności, a zara- 
zem powiedziano, że ze względu na ceny i na 
tradności, jakie sprawia administracja tak rozle- 


Rok XXVII 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

ia LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, 
S Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


A Ogłoszenia przyjmują: 

x W PARYŻU: 0. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfsohgasse 10; Rudolf Moose, Bel- 
lerstidte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE mM.: 
Hsasenstein % Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 


GENA OGŁOSZEŃ: dno- 
mae ayie nii 


szpaltowy wiersz lub Jogo 
| nadesłano za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 
Biura Redakoji I Administracji: ul Łyezakowska $. 


Telefon 104. 


> 


ziemi, jak raczej pareelacja i kolonizacja zaku- 
pionych obszarów. O pierwszych początkach ko- 
lonizacji pisano już w obydwóch ostatnich me- 
morjałach. W ciągu roku bieżącego obsadzona 
będzie większa liczba dóbr kolonistami, a im 
większe postępy w tej mierze się uczyni, tem 
więcej wzmagać się będzie interes dla czynności 
komisji kelonizacyjnej. W roku bieżącym spodzie- 
wano się także pierwszych kolonistów z Niemiec 
potu aiowgeh, w którgch imioniu w roku zeszłym 
opulacja, złożona z sześciu gospodarzy, przybyła 
do Poznania, aby się osobiście o tamtejszych sto- 
sunkach ekonomicznych przekonać. Komisja ko- 
lonizacyjna okazała się dla tych kandydatów 
uprzejmą, i to słusznie. (Ji wirtembersey chłopi 
rozporządzają znacznemi sumami pieniędzy, i po- 
siadają rozległe wiadomości gospodarcze, a nadto 
dają przy swym jędrnym charakterze wszelką 
gwarancję, że usiłowania polonizacyjne od nich 
bez skutku się odbiją“. ~ 
Jak już wiemy, Szwabi wirtemberscy do- 
znali wiolkiego rozczarowania, o czem główny 
organ gadzinowy przemileza. Jak słychać, nabyła 
komisja kolonizacyjna od p. Kolskiego mają- 
tek Wysoką za 220.000 marek. 


Z Kijowa d. 27. sierpnia piszą do N. Re- 
formy : 

„W ostatnich dniach doznaliśmy kilku tak 
ważnych niespodzianek o wybitnej barwie poli- 
tycznej, że pospieszam zakomunikować wam no- 
wości niestety niewesołe. Onegdaj rozkaz carski 
przyniósł nam uwolnienie jenerał - gubernatora 
Badeckiego z posady dowodzącego wojskami ki- 
jowskiego jenerał-gubernatorstwa. Radecki mia- 
nowany został członkiem senatu, jest to godność 
uważana za przejście w stały stan spoczynku. 
Dymisja Radeckiego przypadła jednocześnie z ju- 
bilenszem jego 50-letniej służby oficerskiej, ża- 
dnej przy miej nie dołączono oznaki honorowej 
ani listu carskiego. Smutne to podziękowanie, 
złożone przez władcę bohaterowi z pod Szypki i 
z Kaukazu, za półwiekową dzielną i uczciwą 
służbę, Radecki, jeden z najzdolniejszych jene- 
rałów rosyjskich, nie cieszył się nigdy łaską ca- 
rów. Prawdziwy rosyjski patrjota, w pojęciach 
bardzo liberalny, był w ciągłych zatargach 
z przedstawicielami obecnego systemu. Z Loris- 
Melikowem, Milutynem i byłym ministrem skar- 
bu pozostawał w serdecznym przyjacielskim sto- 
-sunku i był nawet proponowany na ministra woj- 
'ny. W wojsku Radecki ceniony był nietylko za 
swo zdolności, lecz jednoczestiia za swą bezgra- 
niczną prawość, która nie znała ani narodowości, 
ni wyznań ni protekcji, widziała tylko ludzi speł- 
niających swój obowiązek. Niełaska carska dzi- 
wnie odbiła od tonu gazet rosyjskich, które bez 
wyjątku - wszystkie _w.. dniu juhilenszu nmieściły 
arcy-sympatyczne artykuły poświęcone „temu 
uczciwemu człowiekowi". Dla nas Polaków stra- 
ta Radeckiego, jako głównodowodzącego w kre- 
sowych guberniaeh, jest dotkliwą. Dzisiejsze de- 
pesze przyniosły nam niewyrażną wiadomość, że 
zastępcą Radeckiego mianowany został dyrektor 
mikołajewskiej akademii wojennej, jenerał-adjutant 
Dragomirów ; jednocześnie bowiem doniesiono 
o zamianowaniu jenerał-gubernatorem kijowskim 
młodego karjerowicza Ignatiewa, który widocznie 
musiał poczynić ładne przyrzeczenia w Petors- 
burgu, skoro w przeciągu kilku miesięcy z gu- 
bernatora irkuekiego, mianowany towarzyszem 
ministra spraw wewnętrznych, został przezna- 
ezony na tak wybitne stanowisko. Nie wiadomo 
więc, jak rozumieć nominację Ignatiewa, czy 
jako specjalnie administracyjną? Gazety miejsco- 
we zachowują o tym fakeie dyskretne milczenie. 

„Wczoraj tutejsza polska kolonia została 
przerażona aresztowaniem 15 studentów uniwer- 
sytetu, z których 18 Polaków. W gronie areszto- 
wanych znajduje się jeden poddany austrjacki, 
niejaki Zaremba, prawnik. Aresztowanie to jest 
w związku z uwięzieniem znacznej, bo przeszło 
40 osób liczącej partji w Charkowie, również 
głównie Polaków. 5 

„Przebąkują, że natrafiono na ślad spisku 
antirosyjskiego, choć wiem z pewnego źródła, że 
przy rewizjach nic podajraanego nie znaleziono. 
Popłoch między stadentami ogromny, władza po- 


głych majętności, koniecznem jest powolniejsze | licyjna zac:owuje zupełne milezenie, a z uwię- 


czem | tempo. Postępowano też według tej zasady. Głó- | zionymi nawet rodzicom widzieć się nie pozwa- 


'wnóm zadaniem teraz będzie nietyle nabywanie ! lają. Obawiają się większych aresztowań po przy- 
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go, jego nieskazitelna przeszłość i wzorowe po- 
siępowanie domowe i rodzinne, potem pewien 
stopień sprężystości, rzetelne i-pilne wypałnianie 
obowiązków w jego zawodowem _ zatrudnieniu, 
i wyższe wykształcenie w stosunku do tej war- 
stwy ludzi, gdzie go użyć zamierzono. W przyj- 
mowańiu była Rada obwodowa bardzo skupili 
tna i wolała mieć mniej, ate odpowiednich i po- 
żytecznych członków. Wszyscy członkowie nale- 
żący do jednego sołtysa składali sołtystwo, i nie 
znali się między sobą. Przy boku Zboru ziem- 
skiego był komitet korespondencyjny, mający 
obowiązek ntrzymywania stosunków z wychodź« 
cami, odnoszenia się do Zboru głównego w Kra- 
kowie, ustanowionego na wszystkie prowieje Pol- 
ski i odbierania sprawozdań od Rad obwodowych. 
Przełożonym tego komitetu był sekretarz Zboru 
ziemskiego. Przyjęto za podstawę rzeczpospolitą 
zbiorową dla Polski, i żadnych w związku nie 
dopuszezano wyborów do góry, i tylko Zbór 
ziemski i Rady obwodowe Same podług właBne- 
go zdania rozrządzały członkami, Połączono więc 
w Stowarzyszeniu dwie przectwne sobie zasady: 
zasada wewnętrzna, czyli duch, w którym zwią- 
zek działał, był republikański, a zewnętrzna, 
czyli kształt związku, zbliżał się do dyktatury. 
Zgromadzenia i narady odbywały się tylko w Zibo- 
rze głównym, w Zborach ziemskich i w Radach 
vbwodowych, lecz prawdziwa czynność związku 
w styczności z narodem zaczynała się dopiero od 
Sołtysa na dół; Rady zaś obwodowe kontrolo- 
wały, urządzały i prowadziły z góry te czynno- 
ści. Zbór główny miał pogląd na Związek w ca- 
łej Polsce, i prowadził ster z Krakowa, mogąc 
siedzibę swoją zmieniać podług sprzyjających lub 
niepomyślnych okoliczności i wydarzeń. To sa- 
za „zadanie miał Zbór ziemski w swojem ziem- 
StwIe. . i : 


O członkach i czynności Stowarzyszenia lu- 
du polskiego daleko trudniej było powziąć wia- 
domość, niż w Węglarstwie, bo nowa organizacja 
stała temu na przeszkodzie. Związkowi mieszka- 
jący we Lwowie mogli przyjść do tej wiadomo- 
ści tylko ze swoich własnych stosunków i z ró- 
źnych okoliczności i mydbiae lecz częstokroć 
opierali się na domyśle, pewniejszą lub mniej 
pewną mającym podstawę. O tem tylko z pe- 
wnością wiedziano, że Franciszek Smolka, po 
odjeździe Goszczyńskiego do Krakowa, najwa- 
żniejsze we Lwowie zajmował stanowisko i naj- 
więcej wywierał wpływu; tudzież, że w Radzie 
obwodowej lwowskiej zasiadali między innymi 
Ryszard Herman, auskultant przy sądowym od- 
dziale magistratu, Adolf Hampel, który był se- 
kretarzem Rady obwodowej, Kazimierz Grochol- 
ski, Adolf Leo, Karol Sznajder, Jan Marin, trzej 
ostatni doktorowie prawa. Zresztą członkowie tak 
Zborów jako i Rad obwodowych wedle potrzeby 
i ich własnych stosunków zmieniali się. Hugo 
Wiśniowski i Teofil Wiśniowski, po wypuszcze- 
niu z więzienia, nie zostali we Lwowie; lecz 
Hugo po wyleczeniu się objął nauczycielstwo 
prywatne na prowincji, i przebywał to w Zło- 
czowskiem to w Stanisławowskiem — a Teofil 
udał się w Kołomyjskie, gdzie się ożenił z Kor- 
nelą Bilińską — i obaj należeli do miejscowych 
Rad obwodowych. 

Aby członkowie upadłego Węglarstwa dłu- 
giem oczekiwaniem zniecierpliwieni nie tworzyli 
odrębnych związków, Zbory ziemskie wzięły się 
do zaprowadzenia Rad obwodowych. Najruch- 
liwszym był Lson Żaleski, członek Zboru ziem- 
skiego w Tarnowie. W ziematwie lwowskiem za- 
prowadzono Rady obwodowe w krótkim czasie 
we Lwowie, w Kołomyj, -w Stanisławowie, w Prze- 
myślu, w Samborze, w Złoczowie <i w Sanoku. 
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byciu nn Set dopiero zaczynają się 
zjeżdżać. Wyszło *Wbecnie rozporządzenie żandar= 
merji, nakazujące rewizję rzeczy każdego przy- 
bywającego do miasta studenata. Mamy nadzieję, 
że nasza młodzież będzie się mieć na pacznodeł 
i nie da powodu do naigrawania się gadzinowej 
prasy rosyjskiej nad „niegodziwością Polaków“. 
Po dowiedzeniu się bliższych szczegółów mie- 
zwłocznie was o tem zawiadomię*. 


VII. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
leśnego galicyjskiego. 


W. sobotę o godzinie 10. przedpołudniem 
zagaił trzecie z rzędu posiedzenie wiceprezes To- 
warzystwa p. Strzolecki. Tłumacząc się przede- 
wszystkiem, iż z powodu słabego zdrowia nie 
mógł wziąć udziału w wycieczce de Skolego, od- 
czytał następnie telegramy z życzeniami dia zja- 
zdu od prezesa Towarzystwa hr. Romana Poto- 
ckiego, od leśników hrabstwa Tęczyńskiego i bur- 
mistrza miasta Rzeszowa, który zaprasza do od- 
bycia przyszłego zgromadzenia w Rzeszowie. 

Według programu stanęła na porządku: 
dziennym kwestja o rębach przejaśniających na 
sposób Seebacha i możliwości zastosowania tako- 
kowych w kraju waszym w ogóle, a w okolicach 
miasta Lwowa w szezególności. . 

Sprawa, której referentem był ck. zarządca 
lasów i dóbr skarbowych p. Kazimierz Acht, 
jest dla gospodarki leśnej wielkiej doniosłości, — 
to też zainteresowała wszystkich w wysokiem 
stopniu i spowodowała bardzo ożywioną dysku- 
sję, w której prócz referenta przemawiali na prze- 
mian po kilka razy pp. Strzelecki, Ligmann, 
Hirsch, Lettner, Słoński, Schupp, R. Piotro- 
wski, Seheiring, Kowalski, Woroniecki, Praun 
i inni. 

Po wymianie rozmaitych zdań pro i contra, 
zakończono dyskusję tem, by co do omówione- 
go rębu, a raczej środka pielęgnowania lasu 
w celu przysporzenia przyrostu, czynić jak najli- 
ezuiojsze doświadczenia, z należytą jednak prze- 
zornością, i zebrać tym sposobem z czasem pe- 
wne daty, przemawiające za lub przeciw zasto- 
sowaniu tego sposobu rębu w naszym kraju. 

W dalszym toku przystąpiono do załatwie- 
nia kwestji budżetu na rok 1890 i uchwalono 
przyjąć i zatwierdzić takowy wedłag przedłożo- 
nego przez Wydział wniosku z małą poprawkę 
p. Ligmana eo do podniesienia ryczałtu na wy- 
datki kancelaryjne i mieprzewidziane. 
~. Następnie dyskutowano nad zastosowaniem 
ustawy łagowej do dóbr prywatnych a lasów rzą- 
dowych, — i uchwalono, by VII. walne zgro= ` 
madzenie leśników odbyło się w r. 1890 w Rze- 
szowie, — ooo AS 

Dalej odczytał lustrator lasów p. Ligian 
sprawozdania delegatów Towarzystwa z dziedzi- 
ny gospodarstwa lasowego, a w szezogólności o 
stanie odnowień leśnych, o klęskach elemen- 
taraych i szkodach wyrządzonych przez zwie- 
rzęta. 

W rozprawie tej zaznaczył pomiędzy inne- 
mi p. Tyniecki, że w okolicach Lwowa pojawiła 
się w roku bieżącym „Białka rudnica*, a p. Wo- 
jakiewicz, że licznie pojawił się chrząszcz majo- 
wy, interpelując wydział w sprawie wniesionej 
do Wydziału krajowego petycję o subwencję na 
tępienie tego owadu. 

O godzinie 1. w południe zamknął przewo- 
dniczący pogiedzenie — odraczając dalszą w tym 
przedmiocie dyskusję do zebrania popołudniowego. 


Posiadsenie popołudniowe. 


Czwarte z rzędu i ostatnie posiedzenie roze 
poczęło się o godzinie 5. po południu. 

Wybrany dnia 29. sierpnia ad hoc osobny. 
referent p. Klusiok odczytuje sprawozdanie 
z odbytej, do Skolego wycieczki, w szczególności 
zaś o zwidzanych zakładach przemysłu drzewne- 
go i budowlach transportowych, w którem opi- ` 
suje za porządkiem przebieg całej manipulacji, 
jaką przebywa materjał surowy aż do przeróbki 
na towar handlu światowego. 

Ze sprawozdania tego wyjmujemy . w stre- 
szezeniu następujące szczegóły : 

Surowe materjały drzewne, tj. te, które spła- 
wiane bywają przy pomocy: zbiorńików wodnych, 
zbudowanych przy górnych dopływach rzeki 


Do Przemyśla udał się Franciszek Smolka, ów- 
czesny sekretarz Zboru ziemskiego lwowskiego, 
zaprowadził tam Stowarzyszenie ludu polskiego, 
postanowiwszy tam księdza Adama Bieleckiego 
naczelnikiem Rady obwodowej przemyskiej. Mia- 
nowano wszędzie Sołtysów, a ci rozszerzali zwią- 
zok dalej na dół. 

Gdy w korporacjach, jak np. w semina- 
rjach, nie dało się zaprowadzić osobistego udzie- 
lania się członków tych korpod z ludźmi za- 
koporacyjnymi, boby to podejrzliwę uwagę na 
siebie ściągnęło — przeto Zbory ziemskie, od- 
stąpiwszy od ścisłego zastosowania organizacji, 
umocowały Bady obwodowe do zaprowadzania 
odrębnych komitetów z zastrzeżeniem, 
aby te nie były mnogie, i tylko z najkoniecz- 
niejszej liczby członków złożone. 

Taki komitet utworzył się we Lwowie 
dla seminarjów - duchownych ruskiego .i łaciń- 
skiego. Jana Marina przezaaczono na przewo- 
dniezącego tego komitetu. Jemu dedano Klemen- 
sa Mochnackiego, ruskiego teologa eksternigtę, 
Henryka Bogdańskiego i jeszcze kogoś trzeciego. 
W ruskiem seminarjum szła czynność związkowa 
pod okiem ks. Mikołaja Hordyńskiego, prefekta 
seminarjum, ciągle jednakowo jak za Węglar= 
stwa, W łacińskiem zaś szło z większym oporem, 
bo oprócz seminarzystów Jędrzeja Józefczyka, 
Michała Domina i Antoniego Łuczkiewicza, nie 
można było uzyskać choćby jakiego podrzędnego 
przełożonego seminarzystów. W seminarjach nie 
wyjawiono związku Stowarzyszenia ludu połskie- 
go, tak jak i o Węglarstwie nie tam nie wie- 
dziano i tylko pozostała znajoma im nazwa Przy- 
jaciół laudu. 1 sza 
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„Ópor* do głównego stawu spławnego, obejmują- | do smarowania wewnętrznej ściany cylindra pa- 
cego przestrzeń 2'9 hektarów, a mieszczącego 30 | rowego patentu Molleropa. Wszystkie machiny 


tysięcy sztuk kloców. 


parowe zaopatruje w potrzebną parę centralny 


Do zatrzymywania drzewa służy 280 m. | kocioł a raczej 3 kotły opalane trocinami. 


długa zastawa czyli reszutka, zbudowina ng 
Kaszycach, której otwory zastawione są wrzecio- 
nami pionowemi. 

Ž tego stawu prowadzi 200 m. długi kanał 
do drugiego stawu spławowego, w którym znaje 
duje się kilka, szluzami zaopatrzonych otworów 
dla wypuszczania nadmiaru wody. Z tego stawu i 
głównego wpuszcza się kloce według potrzeby , 
przez podniesienie szluzy korbowej do drugiego | 
stawu zapasowego. 

Tu ląduje się kloce, przeznaczone do wy- ! 
tarcia w ciągu zimy i wiosny w zwykły sposób ` 
za pomocą sapin i układa się je w stosy, sorto- ` 
wano według rozmiarów grubościgł długości. — ; 

Oboenie znajduje się na składzie około: 
100.000 sztuk lloców, które do przyszłego lata ; 
porznięte być mają. 

oce, które wytarte być mają podozas spła- 
wu t. j. w lecie i w jesieni, lub dostawione do 


tartaku w Stryju koleją żelazaą, ładuje się za | 


pomocą windy, tak zwanego „Pater noster“. 
Jest to znany, używany i w innych zawodach 
przyrząd, składający się z łańcucha bez końca, 
podobnego zupełnia do różańca, skąd też nazwa 
jego „Pater noster“. Łańcuch ten suwa się na 


dwóch wałcach, z których górny porusza za po- 
mocą transmisji i koła zębatego osobna ma-, 


china. 

Wylądowane w ten sposób kloce, kładzie 
się na wózki bieżące po szynach żelaznych i po- 
suwa się do umieszczonych w osobnem zabudo- 
waniu pił poprzecznych, t. zw. wachadłowych, 
poruszanych przez powyż wspomnianą, w tym 
samym budynku umieszczoną machinę. 

_ Wspomniane piły służą do odrzynania tak 
zwanych głów, czyli naczołków kloceów. Naczałki 
te bywają, jak wiadomo, przy spławie uszkadza- 
ne, a nadto wbijają się w nie piaski i drobne: 
kamienie, które nuszkadzałyby piły. 

Piły te wahadłowe, .które w innych tarta- 


kach zastępywane bywają eyrkularkami, funkcjo- ; 


nują w ten sposób, że posuwają się nietylko 
w bok, ale w miarę potrzeby także w górę i 
w dół. , 

% pił tych odchodzą kloce: po części do | 
miejscowego głównego tartaku parowego — «po! 
części zaś ładowaze hywają do wagonów kolejo- | 
wych w celu odstawienia ich do tartaku paro- 
wego w Stryju. 

Wewnętrzne urządzenie tartaku parowego | 
na Demni składa się pomiędzy innami z ośmiu 
gatrów o różnych rozmiarach, z których najwięk- 
szy jest 36 calowy o 48 piłach. l 

Gatry te są tak urządzone, że co dwa ga- 
try uzupełniają sią w swych funkcjach. Pierwszy 
t. zw. „Saumgatter* odrzyna oszwary i deski bo- 
czne, dostarczając tym sposobem drugiemu ga- 
trowi, t. zw. pełnemu, „Poligaćter" kloce a pe- 
wnych rozmiarach, który takowe trze na deski 
obrąbione, . 

.. Takich gatrów jest 8. Oprócz tego znaj- 
duja się tam gater na brusy (Fostengatter). ulep- 
szonaj konstrukcji. 

„: Gater ten składa się z 24 pił i wyrzyna 
cieńsze kloce na 6 do 14 mm. grube deski, wy- 
syłane do Wiednia i Niemiec na paki. 

Wspomniane. ulepszenie polega w tem, że 
piły działają na obie strony i mają; nadzwyczaj 
małe .rozwiedzenię, wynoszące na obie strony ra- 
zem tylko lram. — w skutek czego efekt piły 
jest bardzo znaczny. 

PBaioj fuukcjotuje tem arrerykąńske cyr- 
kularka, która wyrabia deski od 4 do 12 mm. 
grubości na zwykłe paki. Efekt piły tej jest za- 
równo nadzwyczaj wielki przy bardzo małej 
utracie surowca, a to z powodu tego, że piła 
mająca 90 em. średnicy jest tylko 2 mm. gruba, 
rozwiedzenie zębów wynosi tylko 1 mm. 2 chy- 
żość krążenia wynosi 1400 obrotów ma minnię. 
Prócz tego znajduja się w tartaku. podwójna 
cyrkularka o przesuwalnych piłach dla obrabia- 
nia desek, pochodzących z tak zwanych „Saum- 
gatrów", Efekt tej piły ogromny. Wystarczy za- 
znaczyć, że piła ta obrabia deski z czterech 
„Saumgatrów*. Odrzynki uzyskane przy tej pile, 
nie mające zdawałoby się Żadnej prawie war- 
tości, zbiera się i przerzypa na osobnej potrójnej 
cyrkularce na 1 mtr. długie kawałki, z których 
prostsze, nie sękata wyrabia zię na okrągłe laski, 
1 wysyła następnie całemi wagonami do Włoch 
na trzonki do mioteł. Reszta spienięża się jako 
opał w miastach okolicznych Stryju, Drohobyczu, 
Borysławiu itd. 

Wszystkie te urządzenia porusza machina 
parowa o sile 150 koni. Przy machinie tej za- 
stosowanym jest nowy automatyczny przyrząd 
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ARJA OSTRYGOWA. 


Quasi scherzo z tematów Rossiniady 
przaz 


Aleksandra Polińskiego. 


Metto. 
„Wieczoram świeżą pieczeń 
gość z rożna dostanie“, 
Wiskopomny gastronom-poeta, Wysocki. 

— Kądzisz więc, że Rossini zgodzi się 
na to? 

— A dlaczegoż-by nie! — skreśliłeś wiersz 
tak ładny, że chętniebym się nawet przyznał 
do jego antoratwa. 

. — Qzy tylko naprawdę kochany panie Ge- 

rardiniP — zawołał Tacconi, zachwycony po- 
chwałą głośnego w swoim czasie libreeisty Ros- 
siniego, 
,  — Ależ tak, bezwątpienia — odparł śmie- 
jąc się; sądzę więc, że Rossini chętnie przychyli 
się do twej prośby, tem chętniej, że, — jak żą- 
dasz — poproszę i ja o to. 

— Dziękuję... z góry dziękuję ci drogi po- 
eto! No... może jeszcze jeden kieliszek? — zapy- 
tał uprzejmie Taceoni, przysiadając się bliżej 
do Grerardiniego. i 

Trącili się i podnieśli kielichy do ust. 

Nagle, ktoś podsunąwszy się po za nich 
niepostrzeżenie, wymierzył obu ucztującym silne 
szturchańce. Rozległ się brzęk szkła pryskają- 
cego pod gwałtownym oporem zębów, zdziwio- 
nych niespodziewanym kalamburem; wino stra- 
mieniem spłynęło po brodach obu, tworzące nie- 
znane geografom rzeki, jeziora i kaskady. 

— Bachanalial.. rozpusta |... wrzasnął na- 
pastnik silnym głosem, chwytając obu za kołnie- 
rze. A glinfams!.. birbantsl.. To wy będziecie 
tu sobie a due zajadać sense me, najpyszniejsze 
ostrygi, popłukując boskie mięczakistarą butel- 
czyną Chaventy, podczas gdy ja od rana nic je- 
szeze w ustach nie miałem ? a 


We wszystkich oddziałach tartaku znajdują 
się przyrządy do gaszenia ognia, a obok powyż 
wspomnianej machiny sikawka parowa. 

Dla oświetlenia wszystkich zakładów robo- 
czych i placów manipulacyjnych dostarcza świa- 
tła elektrycznego urządzenie, którego moterem 
jest osobna machina o sile 20 koni. 

Dla utrzymania niezależnego ruchu i za- 
pobieżenia dłuższym przerwom w tymże, w sku- 
tek możliwych uszkodzeń pojedyńczych części 
raachin, istnieje obok tartaku osobny warstat, 
mieszczący wszelkie potrzebne urządzenia, jako 
to: hybel, żelaza, Świder, tokarnię, kuźnię itp. 

Wspomniane już powyż przyczołki kloców, 
odrzynene dla zrównania takowych, które jakby 
się zdawało, żadnej już nie przedstawiają war- 
(tości, przerabia się na druty do zapałek. 

W celn tym sortuje się rzekome odrzynki 
i przerzyna sią takowe w osobnym, umyślnie ku 
temn urządzonym dziale, za pomocą cyrkularki 
: aa krążki tak grube, jak długą bywa zapałka, 
.poczem krążki te przechodzą na hybel, który wy- 
: cina z nich druty o rozmaitych profilach. Uzy- 
'skane w tan sposób druty, zanieczyszczone trza- 
skami, przesiewa się na odpowiednio urządzo- 
nych, machiną poruszanych sitach, a ztąd prze- 
oni takowe na mechinę, która układa je do 
: małych skrzynek. Że skrzynek tych robotnicy 
| wydobywają w końcu druty i układają je w krąż- 
ki, a krążki te do okrągłych pak, w których się 
je eksportuje. 

Popyt za materjałami tartaków skolskich 
„zmienia się corocznie wskutek rozwijających się 
środków komunikacyjnych. W dwóch latsch osta- 
tnich jeszcze główny transport takowych kiero- 
wał się ku wschodowi, tj. ku Odessie, gdzie naj- 
większy popyt znajdywały deski, przydatne do 
;fabrykacji beczek dla przewozu nafty z zakau- 
i kaskich kopalni, — a prócz tego na południe do 
i Tryestu i Fiume. 
i Od roku atoli okazuje się w Niemczech, 
| Francji i Holandji większy popyt, przedstawiają- 
jey wskutek wyższej ceny korzystniejszą sprze- 
daż, aniżeli we Włoszech, gdzie powstała kryzys 
budowlana. 

` Pod względem administracyjnym zasługuje 
na uwagę urządzenie, iż wszyscy funkcjonarju- 
ze, rozrzueeni na wielkiej przestrzeni dóbr, 
zdają swe raporty ustnie za pomocą telefonu i 
jw ten sam sposób otrzymują od Zarządu rozka- 
je: f. Najdłuższa linia tej komunikacji telefonicznej 
| wynosi 5 mil. 

,  Zbytecznem byłoby wywodzić tu niezmierną 
doniosłość tego urządzenia, tak ze względu na 
szybkość, pewność i stosunkową taniość kore- 
ispondeneji, — jakoteż cały ustrój administracji. 
'Dość nadmienić — jak nieocenione usługi oddać 
'może telefon, przy rozwiniętym transporcie wo- 
| dnym, na wypadek powodzi. Fakt taki sygnalizo- 


i 


wać można natychmiast, a kilka godzin pospie- 
chu wystarcza, aby w takim razie, przy urzą- 
dzeniach zastawnych, reszutkach | szluzach, 
|poczynić wszystko co potrzeba, zapobiedz kata- 
sogo i ocalić "właściciela od straf nieoþliezo- 
nych. ` 5 

' Wspomnieć 'jeszeze należy o kolei leśzej 
|wózsowej w doligie Kobylu, dworcu tejże Xolei 
i miejsca ładowania zwiezionych materjałów. 

Kołej ta zbudowaną jest stosunkowo tanim 

kosztem. 
i Roboty ziemne wraz t progami wynoszą 
w przecięciu 1 zł. od metra bieżącego, koszta 
zaś sprawienia szyn i wózków nie wynoszą wię- 
cej niż 80 centów od 1 metra bieżącego. 

Drzewostanów nie zwiedzano, gdyż ulewny 
deszcz nie' pozwolił na to. 

P. referentowi podziękovnho oklaskami za 
odczytane sprawozdanie, właścicielom  Skolego 
zaś wyrażono podziękowanie za prawdziwie oby- 
watelską gościnność powstaniem z miejsc, 

Po tem nastąpiła dalsza dyskusja nad wy- 
powiedzianym rano przez p. Ligmans odezytem, 

Dalej przemawiał p. Słoński o manjach 
uprawy akacji a w nowszym czasie, i zachwala- 
nej przez zagranicę Abies Duglasii, w której to 
sprawie zabrał również głos delegat stacji do- 
świadczalnej w Mariubrunn dr. Cislar i lu- 
strator lasów p. Hołowkiewicz, zalecając 
nie robić w tym względzie żadnych kosztownych 
eksperymentów, ale trzymać się nuszych drzew 
krajowych, które się do danej gleby nadają. 

W sprawie przymusowego niszczenia pę- 
draków, która zeszłego roku nio przyszła pod 
obrady Sejmu, postanowiono powtórzyć petycję 
w obecnej kadencji. 


przeklęty musicone! — wyjąkał krztusząc się 
Sariai poznawszy po głosie swego przyja- 
ciela. r 
,  — ignore Rossini! caro maestro!... duszę 
Się.. puszczaj! — zawył z kolei mocno wystra- 
' BZONY ci. 
— Duś się, giń stary niedołęgo ! mała szko- 
da, krótki żal ki y s k 
|  — A któżby cię maestro tuezył — i to na 
kredyt — jeśliby mnie, właściciela najlepszej 
eana przy uliey Toledo, zbrakło w Nea- 
po: U ę +0 
|  — Może masz i słuszność safanduło! Idź 
więc w spokoju marny ślimaku i każ mi podać 
zwykłą: porcję chleba powszedniego, 
hlebem powszednim nazywał Bossini ostry- 
gi i pasztety. Było to ulubione jego, codzienne 
pożywienie, za którem przepadał i karmił się 
niemal niem wyłącznie. Smakosz-entuzjasta, znał 
się na sztuce kulinarnej tak wybornie, że równie 
smaczne mógł przyrządzać potrawy, jak cudne 
pisać melodje. Pod tym nawet względem Rossini 
był bardzo zarozumiałym i drażliwym. Wolno 
było każdemu wyśmiewać jego opery; to go nie 
obrażało wcale. Za to pienił się ze złości, ilokroć 
niewczesny Żartowniś ośmielił się drwić z przy- 
rządzonej przez niego potrawy, zwłaszcza maka- 
'ronu; był bowiem przekonania, że nikt w świe- 
cie nie umie równie jak on smacznie przyrzą- 
dzać tego narodowego specjału. 
— Pozwól mastro, że dziś sam ci ałużyć 


— Gioachino... oszalałeś czy Go!... puszezaj 


będę — zawołał Tacconi, wnosząc olbrzymią 
piramidę ostryg i przeróżnych smakołyków. 

Rossini zerwał się na równe nogi, podbiegł 
ku Tacconiemu, namiętnym wzrokiem objął wnio- 
sioną ostryg ławicę i przybrawszy pozę prowin- 
cjonalnego tenorzysty donośnie zaintonował: 

— O tu idol del mio cuore! 

, — Phiil.. signor Rossini stare szpargały 
studjować już zaczyna — zaśmiał się Tacconi. 
|— Przypominam sobie. dobrze tę arję; ezęsto 
bowiem Śpiewała ją babka, kołysząc mię do snu. 
Przed kilkudziesięciu laty cały Neapol szalał 
podobno za tą arją i całą wogóle operą starego 
Benerenta. Asini? mieli się też czem zachwycać! 
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P. Słoński postawił jeszcze wniosek o Tymoleon Mochnacki właścieiel dóbr, żoł- 
promjowanie szkółek lasowych, w którym to kie- | nierz polski z r. 1881, zmarł dnia 80. z. m. w Sta- 
runku odniesie się wydział towarzystwa we wła-  nisławowie. 
snym zakresie do rządu. Franciszka 1. Terlecka 2. Giińska matka ka- 

7 tem wyczerpano porządek dzienny, gdyż | nonika i proboszcza rz. kat. J. Terlaeckiego w Dro- 
zapowiedziany jeszcze odezyt radcy Lettnera dla | hobyezu, zmarła tamże 28. z. m. w 89 r. życia. 
spóźnionej pory odpaść musiał. Ks. Marcia Ur ysz, rz. ket. proboszcz z Ozer- 

Przewodniczący dyr. Strzelecki podziękował 2eliey, zmarł d. 1. b. m. we Lwowie, przeżywszy 
obecnym za współudział w obradach, podi:osząc | lat, 4 
łączące leśników zawsze objawy koleżeństwa, po-| * Ostatnie deszcze 1 burze wyrządziły w ró- 
czem zgromadzenie wyraziło przez powstanie po- ; źnych okolicach kraju wiele szkód i przerw w komuni- 
dziękowanie reprezentacji miasta za gościnne | Kaeji, już to skutkiem nawalnych zlew i wichrów, 
przyjęcie, a szanowny prezes zamknął VII. zjazd | już to skutkiem wylewów rzek górskich. 
leśników. i Z Rożniatowa donoszą, że tam srożyła się Ło- 

= e mnica. Most rządowy na rzece Czeezwie, przeszłego 
z roku rekonstruowany, zabrała woda, zalawszy grunta 

Przed rozpoczęciem omówionego właśnie sąsiednich wsi; most powiatowy został także ezęścio- 
popołndniowego posiedzenia zwiedziła część ucze- | wo uszkcdzony, Komunikacja pocztowa i kolejowa zo- 
stników krajową szkołę leśną, powitana tamże stała zatem przerwaną, a telegraf zestał także uszko- 
przez dyr. Strzeleckiego, oraz profesorów pp. Ty- dzəny przez wywrócenie niektórych słupów. 
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nieckiego i Demianowskiego. 

P. Strzelecki zaznaczył zadanie i doniosłość 
tejże szkoły i zalecał gospodarzom leśnikom go- 
rąco przyjmywania uczniów takowej do dalszego 
praktycznego wykształcenia, następnie zaś opro-. 
wadzał uczestników zjazdu po całym zakładzie, 
i ogrodzie botanicznym z grzędami doświadczal- 
nemi. 

Zaznaczyć tu wypada, że gabinet techni- 
czny iużynierji i miernictwa — wobec teraźniej- 
szych leśnikom stawianych wymogów — jest sto- 
sunkowo najmniej wyposażonym i wymaga ko- 
nieeznie skomplstowafiia. | 

Resztę działów Muzeum zawiera mnóstwo | 
ciekawych okazów, jako to muzeum łowieckie, ga- 
binety botaniki, fizjologii, zoologii, technologii 
drzewa itp., nagromadzone tam jednak zbiory dla | 
braku miejsca nio są pdpowiednio i z prawdzi- 
wą korzyścią dla nauki ugrupowane, z którego to | 
powodu sprawę rozszerzenia tych lokalności wy- | 
działowi krajowemu jak najgoręciej polecamy. 


| przerwał drogę między Kuttami a Wyżnisą, 


Obie Bystrzyca silnie wylały i zalały uadbrze- 
żne wsie. Bystrzyca halicka niosła w uebsię w nocy 
jaden dom. 

W Qzernioweach, wskutek słoty, wylał Prut i 
zatopił niższe dzielnice miasta. Most us Prucje, mocno 
uszkodzony, grozi runięciem. Komunikacja z Kosowem 
przerwana. Oteremosz także wystąpił z brzegów 


Ze szkód, wyrządzenych burzami, wspomuieć 
należy o okropaom zniszczenia lasu Poratyńskiego, 


| należącego do dóbr Radziechowskich Stanisława hr. 


Badeniego. Burza, która tam grasowała w d. 17. z. 
+. wyrwała z korzeniami i przewróciła około 8.000 
rzew, 
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sposób wypłata przekazów odbywa się zagranicą już 
od dłuższego czasu. 

* Napad na patrol wojskową. Weczeraj o 
godz. pół do 8. wieczerem patrol wojskowa 15 pp. 
aresztowała na ul. Żółkiewskiej pijanego „fiihrera* 
który oddawszy bagnet, począł następnie uciekać. 
Bagnet ten chciał komendantowi patroli, kapralowi 
Krochmalnemu, odebraó zarobnik Piotr Zuzawiecki. 
Rozpoczęła się walka i dopiero po dłuższej chwili 
udało się Zuzawieckiego pokonać. Otrzymał on przy 
tej sposobności kilka uderzeń kolbą, a następnie od- 
stawiono go do policji. Awantura ta omal nie prsy- 
brała gorszych rozmiarów gdyż w obronie Zuza- 
wieckiego stanęło kilkunastu robotników, którzy 
chcieli aresztowanego „odbić* patroli wojskowej. 

* Kradzież papierów wartościewych. Po- 
licja tutejsza otrzymała telegraficzne doniesienia o 
kradzieży popełnionej wczoraj w Zabłotowie. Tam- 
tejszy urząd gminy donosi, że skradziono mu rentę 
papierową austrjacką na 14.000 zł. i 4.000 zł. go- 
tówzą. 

w Kroniezka policyjna. Bójka krwawa miała 
miejsce weżoraj w domu przy placa Gołuchowskich 
l. 6. Jan Wojtowicz został niebezpieoznie skaleczeny 
w głowę przez Aleksandra Bakaja, a to flaszkę 


ja wódki, którą przedtem obaj wypróźnili. 
Złoty zegarek z fabryki Pateka w Genewie, 


akradziono wczoraj rano z pomieszkania p. Marcele- 
mu Okęcińskiemu. 
Prycz otwarte ekno dostał się wczeraj niezna- 


| ny sprawca do parterowego mieszkania Ł. S., przy 


ulicy Leona Sapiehy 1. 21 i zabrał ze stolika złoty 
zegarek damski, turin łyżeczek srebrnych stołowych 


| znaczonych literami Ł. S. i 13 małych srebrnych 


Dyrekcja kolei państwowych uwiadamia, | łyżeczek do kawy. Kradzież popełniono około godz. 


że uszkodzenia, powstałe przez wezbranie wód, spowe 


6 wieczorem, a to w czasie, gdy służącą wyszła na 


dowały zastanowienie ruchu pociągów na szlakach | Krótką chwilę z pomieszkania. Szkodą wynosi: 180 zł. 


lokalnych kolei bukowióskich : Hliboka-Berhomet i | 
Karapczin Czudin, ne €zas j'szcze niewyznaczony, zaś | 


na szlaku Czerniowce-Nowosielica na 4 dni. 


Natomiast ruch pociągów na przestrseni Stryj- 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy- 
stwa Opieki nad weteranami polskimi z r. 1881 za 
miesiące lipiec i sierpień : 


Imjeniera klubu szozawnickiego przysłał p. Te-: 


TZW WAZY OCE ZEW EE | Stanisławów od wozeraj został ponownie otwartym, | ofl Waydowski połewę orystego dochodu z balu w 
fa dzisiaj d. 2. bm. rano podjęto napewrót kura po- | Szezawnicy 142 50, urzędnicy techniezni Wydziału 
K ik pial aig j 1 | elągów, zastenowienych na szlaku Skolsko -Fawoczań- | kraj. za lipiec 4.80, Dr. Wacław Domaszewski za 
TONI NIOJŚCIAA | Gil DSN. skim. I. półrocze 6, Leopeld Reotlender 10 złr., egółem 

; ; * Proces o tajne stowarzyszenie. Kurjer | wpłynęło 163 30. e 
Lwów dma 2. wracsnia. | Lwowski donosi, ża wezoraj deręczono akt Aini W miesiącu lipou rozdano 40 weteranom za- 


* Do eesarza wyjechać ma dziś lub jutro rano | p. Bolesławowi Wysłouchowi,  współwłaścicielowi 
deputacja Rady m. Lwowa poå przewodnictwem pre- | Kurj. Lwow. pozostającemu w więzieniu od d. 2. 
zydenta Mochnackiego, który umyślnie w tym calu, ; lipos br. pod zarzutem uczestniotwa: w tajnem stowa- 
skróciwszy swój pobyt na urlopie, do Lwowa pewra- | rzyszeniu. Współowkarzonymi © to samo przestępstwo 
ca. Przyjęcia deputacji nastąpić ma w Pawłosiowie, | ($. 285, 286, 287 ked. karn.) są pp. Stan. Kozłow- 
gdzie się również przedstawi monarsze liezna depu- | ski, uezeń politechniki tutejszej, Kazim. Józef Gó- 


*Karol br. Winterhalder w 60 r. życia. 


tacja obywatelstwa wiejskiego. Prywatnych audjencyj 
nie będzie zresztą oesarz udzielał wcale w orasie 
pebytu swege na manewrach. 

Nadzwyczajny pociąg ze służbą i 56 końmi 
dworu oczarakiego przejechał już w sobotę przez Kra- 
ków, udając się do Jarosławia. 


* Namiestnik hr. Badeni wyjechał wczorajszym 
pociągiem kurjerskim do Krakowa. 


* Słaby. W zeszłym tygodniu, w kaplicy -na 
Jasnej Górze w Osęstochowie. stangły przed ołtarzem 
dwie pary narzeczonych pozostające z sobą. y kai 
słych związkach pokrewieństwa. Dzyżaafostry redze- 
ne, panny” Kasizmisra i Julia Barzyckie, xaćlubiły 
dwóch braci.pp.: Jana i Kaziraiarza Michałowskich, 
obywateli z Galicji, miunowieie z pod Tarnowa. Oo 
azczególniejsza, iż panowie Michałowsey są braćmi 
bliźnimi. 

W kościele O0. Raformatów w Wieliezce ;0- 
błogosławiony został zwięzek małżeński p. dr. Jeut 
Leńka, nanezyciela przyj.gimnazjum św. Anny w Kra- 

ero! tileką, córką Rajmund: ł 


$ 


Winoencji z Zojewskich. 


* Zmarli W Warszawie zmarł Eugeniusz D z i v- 
wulski znany przyrodnik, w 46 roku życia. Ś. p. 
Dziewulski wykładał w r. 1878 fizykę Ra uniwsrzy- 
tecle warszawskim, a w roku 1879 objął tęż Esia- 
drę na wydzial: lekarskim. Działalność nniwerwyt "ką 
zaniechał w r. 188%, ediająd się samodzielnej pi zay 
na niwie nauki. We wszystkich pracach publicznych, 
o ilo one dotykały spraw nauki, Dziewulski zawsze 
był użytecznym a pełnym szozere4o zapału uczaelni- 
kiem. Niemałe też zasługi połeżył jako niezwykle 
uzdolniony popularyzator wiedzy przyrodniczej, oraz 
jako współredaktor Wszechświata i dawniejszych 
czasopism przyrodniczych. W ostatnich latach Dzie- 
wulski zajmował stanewisko inspektora oświetlenia 
gazewego m. WalBzawy. 

W Wiedniu zmarł 28, z. m. w tamtejszym za- 
kładzie obłąkanych dr. Elimosch, znany prawuik 
wiedeński. l 

W Tarnowie zmarł 80, b. m. w przejeździe ze 
Szezawniey do Królestwa polskiego, Kazimierz S a- 
mojłowiom, inżynier kolejowy z Warszawy. 

W Gracu zmarł em. feldmarszałek-porucznik 


nzony | 


— A cóż ma być! uwielbis cię po prostu 
— jak każdy zresztą głupiec — i kwita! 

— No... no... — żachnął się Tacconi. 

— A ty nadworny mój wierszorobie? — 

zapytał Rossini. 
Ja? — ja jestem jeszcze większym 
głupcem niż inni. Kocham cię djabli wiedzą za 
co; chyba za twe grymasy, tyrania i głupie 
dowcipy. Patrz — dodał ukaznjąc maleńką ran- 
kę na ustach — zraniłeś mię szkłem, rozlałeś 
wino, nomiętosiłeś mi kołnierz — jakby go psu 
z gardła wyciągnął, wystraszyłeś. 

— No... no.. widzę, że się dąsasz na swe- 
go Gioachina; przebacz mi caro amico! 

Zerwał się od stołu, szybko otarł usta, pod- 
skoczył do Gerardiniego, porwał wpół i zanim 
ten obronić się zdełał, puścił się z nim w wir 
szalonego tańca. 

— Rossini! warjacie! puść mię u djabła, 
bo duszę wyzionę! —- wrzeszczał rozpaczliwie 
otyły poeta sapiąc jak miech kowalski. 

Rossini nie puszczał z rąk ofiary. Kręcił się 
wraz z Rią jak fryga i tak długo manewrowsł 
po sali wywracając krzesła i ławki, dopóki zasa- 
pany poeta nie runął jak długi na ziemię, pocią- 
gając kata za sobą. Wtedy młody trzpiot roz- 
krzyżował mu ręce, usadowił się wygodnie na 
piersiach biedaka, jak na fotelu i robiąc pocie- 
szne miny, całował go zapamiętale. 

— (Gerardiniusiu miły! skrybo ukochany! 
daruj, przebacz swemu przyjacielowi! 

— Daruję... przebaczam.. nićch cię tam 
wszysey djabli biorą |... tylko puść mię już, bo 
tchu złapać nie mogę. 

Tacconi pospieszył z pomocą Gerardiniemu, 
z trudnością wydobył go z pod Rossiniego i na 
wpół żywego wtoczył na fotel. 

— Ajl.. co też za figlarz z naszego mae- 
stra! — rzekł pocieszając sapiącego poetę! — 


a 


rzycki, 24 letni młodzieniec, djetarjusz czy aplikaat 
Wydziału kraj., tudzież pięciu młodzieńców z za kor- 
donu. Jeden z nieh jest uczniem filozofii w uniwśr- 
syteoie krakowskim, drugi uczniem politechniki wow- 
skioj, a trzej są nezniami wyższej szkoły rolniczoj 
w Dublanach, Wkszysey znajdują się w więzieniu 


z wyjątkiem Górzyckiege, za którym wysłane liaty, 


pomogi stałe | nadzwyczajne 345 złr. zaś 8 wetóra- 
nom zapomogi jednorazowe w kwócie 25 zł; 

W miesiąeu sierpniu rozdano 40 weteranom 
zapomogi stałe 331 złr., jódnorszowe 80 złe. 

Wykazade pewyżej nśdwyżki wydatków wy- 
czerpały prawie zupałnie zasoby kasowe i dlatege 
imieniem komisji poswalam sobię polecić garstką sza- 
ułożonych a żyjących jeszoze weteranów łaskawej pa- 
więci pstrjotycanej publiczności. 


Dr. Bernard Goldman, skarbnik: :' 
Drugi . 


* Lecznicza kolonia rymanowska. | 
wykaz składok-» Hrabia: Artur. Gołuchowski s Łosia- 
sza 106 ałr Na listę p. Mirona Krypiąkiawiesa : 


gelieze. Rozprawa odbędzie alg- przed -zwyktysi trybu- | Sladkowski dyr. kelei Karola Ludwika 8 złr. Fisher 
nałem, a termin jej będzie wyznaczony po prowome- | Antoał 5 złr. Welichowski Jan, Rubinstein Henryk, 


eneści aktu oskarżenia. 

* Nowy regulamin inusztry wojskowej, uło- 
żony wzorem niemieckim, ogłoszono włwóni». Będzie 
on ob.wiązywał ed 1. października. 

* Nowe marki listowe mają byó w Austrji 
zaprewadzone od stycznia 1890. 

* Z „Lutni.“ Próby chóru 'mięszanego rozpo- 


czną się w poniedziałek d. 2. września e godz. 7.| 


wieczorem w lokalu towarzystwa. 


* Biblioteka Stowarzyszenia młedziaży handlo- 
wej we Lwowie, ul. Kopernika nr. 9. rozpoczyna wy- 
dawać książki swym ozłonkom z duiem á. września 
br. i jest otwartą od godziny 8. do 10. wieczór. Szan. 
P. T. ezłonkewie. którzy dotychczas pożyczonych to- 
mów nie zwrócili, uechcą przed ozasóm oznaczenym 
zwrócić. 


* W gimnazjum stanisławowskiem z po- 


wodu, iż rebety adaptacyjne bndynku gimazzjslnego j Ó złr. 32 ot. 


nie megły być ukończone do 1. września br. odbędą 
się wyjątrowo w tym reku szkolnym wpisy do klssy 
I. w dniach 6. i 7. września, wpiey do klag II do 
VIL. w dniach 8., 9..i 10. września, a rok szkol- 
ny rozpocznie się dopiero d. 10. września. 


+ Dar cesarski. Cererz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Terszów, w powiecie atsre- 
miejskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr. 


* Nowości ną poczcie. Przeprowadzenie się 
urzędu pocztowego do nowego gmachu nastąpi w prze- 
ciągu miesiąca października. W tym czasie otwarta 
zostanie w domu Wieczyńskiego przy ul. Sobieskie- 
go czwarta ekspozytura pocztowa. Nadto wprowa- 
dzoną zostanie jeszeze jedna ważna zmiana, że listo- 
nosze wypłacać będą przekazy pieniężne w doma 
adresatów równocześnie z doręczeniem tychże. W ten 


niego. 

P — Ñpieszę się na jednej nodze. Ale 1.. mo- 
żebyś maestro sam zochciał wybrać jaką bute- 
leczkę? ty się przecież znasz na tem równie do- 
brze jak na muzyce. Zresztę — szepnął do ucha 
Rossiniemu — mam do pana interes, to go może 
pó drodze obgadamy. 

Bravo l.. bravissimo l.. ; 

— Wykręcił się na pięcie, i gwiżdżąc jakieś 
wesołe allegro, pobiegł w ślad za Tacconim. 

i Drogi muzyku! — rzekł kupiec, skoro 
się tylko znalazł sem na sam z Rossinim — czy 
też wiesz. jak długim jest nasz rachunek? l 

— I nie wiem i nic mię to nie obchodzi. 
Sądzę jednak, że wkrótce będę mógł tę dro- 
bnostkę... , 

— Okręgłe czterysta sześćdziesiąt dukatów 
— poprawił Tacconi. 

— (o?.. czterysta sześćdziesiąt dukatów 
za głupie małże, za marne le ostriche P.. 

Za ostrygi, za pasztety, za ryby, za 
przeróżne frutti di mare, któreś zajadał, za wi- 
no, któreś zapijał, w ogóle za karmienie cię dro- 
gi maestro od wielu, wielu miesięcy. Zresztą, 
mogę cię przekonać rachunkami, że cyfra ta jest 
dokładną. 

— Mniejsza o to! wierzę ci przecież zupełnie. 
Żle się jednak wybrałeś z regulowaniem naszych 
rachunków, ponieważ obecnie ani złamanego lira 
nie mam przy duszy. Mam wszakże napisać nową 
operę dla teatru San Carlo; nie wątpię, że mi 
się powiedzie, a wtedy oddam ci wszystko 60 do 
jednego denara. 

— A jak się niepowiedzie ? 

— To napiszę inną; stać przecie Rossinie- 
go ma stworzenie całego tuzina drobnych oper, 
jeśli tylko zechce — dodał dumnie. 

— Ja też nie wątpię o tem wcale. Tylko, 
że na to, jeźli zechee, można czasem czekać ma- 


Miączyński Piotr, Miłaszewski Ignacy, Kozłowaki, 
Marein Miller, Walentowiez Wł., Topolnicki. Julian, 


Pawęcki Antoni, Diamaud. Maurycy, Dąbrowski. Ja: 
| Krypiakiewicz. po 1 ułr. — Feifer Bug., ks. E Wia- 


aowicz pe 50 et. Ku. L. 60 ot.: Razem 21 złr, 60 
et. —— Na listę W.. Jarosiewiczówny : Gołąb Karoli- 


ina 2 głr. — Jarosiewiczowie A. K. W. 2 str, 60 at., 


Wąsowska po 50 et. igsi 


Rewakowioz, Bętkowsra, i 
Wanda Zy- 


8 złr. 30 vt. Razem 8 złr. 40 ct. — 


| gsdłowicz 14 złr. (dar uezenie. na kolonią w dzień 


imienin). Wojeiechowaki kupiec 1 złr. Hoffman (Ge- 


org) 5 złe. Żmudciński 1. złe sans: & listy- kę. Sie. 


miásķiege 20 złr. Włodzimierz @niowosz 10 głr, —. 
Wna Agopsowiezowa 10 słr. Dr. Kozioł z TY, gimn, 
1 słr. 86 et. Hr. Szeptycki Jan 10 słr, Ks. kan. Ber: 


wid 50 złr. Henryk Garwoliński 11 złr. — Z listy, 


p. Feliksa Sozańskiego „40 nłr. Z listy p. Oktawn 
Doschota 20 złr. — Z listy p. Kokurewieza Michałą 
Dr. Gaweł z listy z r. 1888 17 złr. 
48 ct., za pośrednictwem dr. Gawła bezimienny 2 zł. 
80 et. Sanoll Oskar ua listę 14 złr. — Z listy p. 
Łączyńskiego Izydora 18 złr. 40 ot. — Badoa No- 
wakiewiez 5 ułr. — Z listy p. Wandy Maślankowaj 
28 zir. 10 ot. — 
p. Maślankowy 50 złr. 8 et, — Z listy p: Marji 
Strzelockiej 15 złr. 20 st. — Antonina, Zofia i Ale- 
ksandor 3 złr., p. Jungowa 2 słr., p, Prókopowiero- 


wa K złr — Z listy p S-hwolzerowy 2% złr., ko. 


Kuaiński ne budowę 10 złr.. . Rzewuski o. k. nota- 
rjusz 5 złr. Hr. Horne 2 złr. 50 ot. — Z listy p. 
Kolesińskiego Beweryns 10 złr., p. Endeman Stani- 


sław 12 zł. Z listy p. Hoffman dyrektorki szkoły jm. - 


Elżbiety 31 złr. 80 et, — 2 listy w domu Zontaka: 
Pani ministrowa Zaleska 60 złr., p. Msalezewska 5 
złr. Hr. Aleksandrowa Stadnicka 10 słr., p. Józef 
Miączyński z Palikrów 20 słr., p. Jądrzejewiezowa 


2 złr, p. Czerwińska 1 złr., dr. Ozerkawska 5 ir., . 


Ha! krew nie woda! Jak się miało, jak on, J tuzalowe lata ; tymczasem jeść musisz, a tu mać” 


miary, 

Rossini się zasępił. 

— Nie martw się maestro — rzekł 
ni, biorąc go za rękę — nie myślę: cię ' przecież: 
procesować, i... gdybyś tylko zechciał przychylić 
się do mej prośby, to czekałbym x rachunkiem 
tak długo, dopókibyś AED dorobił majątku. 


Tacco- 


Cóż to za prośba? — zapytał Rossini 
„ciekawie. +4 gg payme N 
— Maleńka! Oto — dodał wyciągając nie- 
śmiało z kieszeni ćwiartkę papieru — napisałum 
nowy wierszyk... króciuchny wierszyk; chciałbym, 
żebyś skomponował do niego<mazykę. i umieścił 
go w operze jaką pisać zamierzasz. 

— Czy znowa napisałeś wiersz w rodzaju 


sławnego : n 
„Wieczerem świeżą pieczeń gość z rożna dostanie" 
zaśmieł się Rossini. — Może jeszcze mam kazać 


mojemu bohaterowi w najozulszej scenie na ta- 
kich trylować rymach ? 


ter w tej najezułszej scenie, nie będzie chyba 
swej lubej wykładał teorji sztucznego rozmnaża- 
nia ostryg, ale ezulił się, wzdychał, i ze awych 
uczuć spowiadał. A. że mój wierszyk mówi wła- 
śnie o uczuciach, więc też... j 

— Więc też myślisz, że do twych głupich 
wierszy napiszę arję i wsadzę do mojej opery? 
— przerwał Rossini zniecierpliwiony natręctwem 
posty-restauratora. Nić z tegol To com ci wi- 
nien, postaram się oddać jak najprędzej; teraz 
nie mogę. i ; 

Purpura pokryła pulchne oblicze obrażonego 
kupca. " f 

— Głupich wierszy |... panie Rossini, zdaje 
mi się, że powiedziałeś: głupich wierszy ? 

— No, to eo?... dobrze słyszałeś... powie- 
działem. 

— Asa l... więc tak?... dobrze! Tymezasem 
żegnam cię dumny maestro! mam nadzieję, że 
się wkrótce zobaczymy — dodał akcentując sil- 
nie swe wyrazy. 

(0.4. n.) 


Z letoryjki urządzenej starśńtem ` 


Weale. nie! Prawdopodobnie twój boba- | 


A. Z. 5 ałr., p. Mikulowa 5 złr., p. Kawinkowa 3 zasłużył się między innemi reorganizacją aeminarjum 
zir., p. E. Gneińska 3 zir., M. P. 1 zir., Tym. Mo- duchownego. 

chnacki 5 złr., dr. prof. Kreus 1 złe. 20 ot., p. Za- ` W d. 3. marca 1888 r. Btelica aportelska po- 
kliczyna 5 słr., p. Lengobamps 2 złr., ojolae Mo- | wołała uczenego kapłana na tron arcybiskupa mohy- 
chnaskich 5 słr., p. Dybustowa Marja 5złr., p. Mro- lewsklege i metropolity kościołów katolickich w Rosji. 
ozkowska Ksawera 5 złr. Razem 138 słr. 20 ct. Z, Paliusz areybiskupi włożył nowy książę ko- 
listy pp. Kubiekiej i Ksmornickizj: p. Helena Ku- ścioła w kościele św. Katarzyny w Petersburgu w d. 
bicka 2 sł., p. Eugenia Kubicka 1 zł, p. Leszczyń-, 13. maja 1888 r. i odtąd stale zamieszkał w pad- 
ska 5 złr., p. Wołłowiez Gabryela 1 złr. p. Pizuń-  newskiej stolicy, gdzie obok sprawowania ebewiązków 
ska Ceeylia 1 złr., — p. J. Podgórska 5 słr., — | aroypanterekieh, przewodniczył katelickiemu kolegium, 
p. Marja. Kuhl 2 złr., — p. Teresa Weigel 1 złr., | składającemu się az przedstawioteli wszystkich dje- 
p. M. Czech 50 ot, —- Gybl.. t sł, N. N. i cezyj. 

1 złr., Kantor 1 słr. Razem 21 złr. 50 ct. P. Wła- | W welnych od zajęć biskupioh chwilach ks. 
dysław Pileski na ręce p. Janiny Radlińskiej 10 złr. Gintowt poświęcał się pracom literackim i sztukom 
Z listy p. Stanisława Żurowskiego 10 słr. Razem. pięknym, których, zwłaszcza malarstwa, był głębo- 


— 


X w południe 2. września: 


756 złr. 24 ot. 


* Ntan powietrza. Obserwaterjum szkoły poli- | 
teshnieznej danesi X. wrseśela : i 
W ubiogłych dwóch dobach, licząe od 12. god. 
w południe dnia 31. z. m. mieliśmy wiatr przeważnie | 
półneeno-zachodni, stan aieba zmienny, s pawietrza , 
więcej jak miernie wilgotna. | 
Srednia, temperatura doby plerwszej była 14'5*, | 
drugiej 18:90 C; najwyższa 180* C w niedzielę po: 
połudsiu; najniższa 18:49 © dziś w nocy. | 
W sobotę po południu i w miedzielę rano około | 
godziny 7 pada deszcz., którego łączny opad wynosił ; 
10:4 mm.; w drugiej dobie mieliśmy pogodę. Dziś ] 
rano była mgła i mżyło. s 
Zniżka barometryozks 755 -—160 wm. znajde: 
wała się we wschodu. Rosji; zwyżka 770—765 na 
morzu Niemieckiem; zniżka drugorzędna w zatoce ! 
Lyeńskiej. R i 
Stan barometru zredukowany do pazielłu Mo: | 
rsa był dziś o 9 rano 765 ww. | 


Proguoza ns dobę wasiębnę od 12. godzin | 


i 
i 
I 


Wiatr z północnej strony, średnia tew peratura 
doby okołe 14* O, stan nieba zmienny, a powietrze | 
miernie-wilgotne; pogodnie — co najwięcej deszcz | 
chwilowy. 

< Jatre, d., 8. września: 
św. Ahaftenika. 


św. Izabeli i Br.— 


— Jeszcze © szachu. Peszteńskie pisma dono: | 
szą, Że w ozasia pębytu swego w Poszcie skazać miał | 
szah jednego ze swych jenerałów na Śmierć, która | 
to Kora Oczywiście. aż po powrocie do Teheranu zo-; 


stanie wykonaną, jeśli tymczasem szach nie zmiękole 


i ofe ułaskawi przestępny. Pewodem tak ;surowaj. ka- 
ry Ima być to, Że wspemniany jenerał' przedstawił 
szaóhowi fałszywy rachunek g zakupna wzorowych 
dziął, które z prlocenia szacha w Europie kupował 
i do.Puraji już wysłał. ua - 

Koszta pobytu szacha w Budapeszcie, a miano 
wieję, rachunak_ | „„pad królową angielską", gdzie 
stach mieszkał, nośfó ma wódług jednych dzien- 
ników: 18.000, : według. innych nawet 50.000 złr. za 
dwą dni. * fak: władonio koszt tóm ponosi dwór oe- 
serki. ` ! a 

W Alad za szecheni: wyjechał z Warszawy do 
Podwołoczysk, jeden z Polaków, p. Czesłav Korze- 
niewiki, inżynier mechanik: P. Korzeniowski poznał 
się'z dr. Thoólosanem w ezasie przejazdu szacha W 
Tyftińe i otrzymał wówczas zapewnienie posady. Ro- 
daki nasg ma zawiadywać fabryką broni i tawarł 
BE 


Akiratis e 00042 
Mosk. Wied. opowiadają, że szachowi urządzo- 
no Karlie Stęcię raklamę w Europie przez jakie- 
goś*Ormianine g 


s Taganrogu, imieniem Kitabesi. Ton 
zręgRAJ jegomość; Pisze Koróspendent Mosk; Wied 
— zjawi się w Fóryku va 15 dni przed przybyciem 
asa. Przybył ön tam zaopatrzony w listy reko- 
megdacjjne i podarunki premiera rządu perskiago dla 

dych osób: Z -poezątku nia uważał ou zu stosowne 
„mię ze swólwi komersantami [ecz przedstawił 
‘Piko niektórym. urzędnikom, redsktorom i kora- 
spóźłentom gazet. Kitabosi rekomendował się redak- 
torët, jako osobietość doskonale znająca Persję i jej 
stośńbki, 4 chwalił się przytem sweją znajomością £ 
pośskimi ministrami 1 świtą sżacha. Równocześnie Ki- 
tahbi} Preponował redakejom swoje usługi. Deklaro- 
waf bn się nietylko pisać bez żadnego honorarjum 
ciegawe artykuły 1 opisać szezegółowo nsobistości i 
zadłógi każdogo z osłonków świty szacha, ale równo- 
ezænie przyrzokał wystarać się o ordery lub szego- 
dr podarunki. Naturalnie,- takie obiecznki wielu 
dafóŚnikerzom frańodskim przypadły do gustu i wa» 
rugki zostały przyjęte. Tym gpęsobem Kitabozi osią- 
gag? swój cel, wie płzAlajas podejrzywać się o to, 
że jest agentem samege riądu perskiego. 

= Wieści 0 cholerze. ną Węgrzech, która ja- 
koby koło Godentarga Wybuchła, nie sprawdziły wię. 

=. Aresztowany impressario. W Wiedniu 
uwięsiono niejakiego Wilkelme Sohiffa, przedsiębiorcę 
konóbdrtzwego, ftp, Ńchiff pobrał oa wielu osób kaucje 
ną posady kasjerów, kacjarek itd, wjęjsea im jednak 
u glebie nie dał. W ian sposób sprzeniewierzył po- 
mysłowj |Mpresgario kilka tysięsy zł, Wraz z panem 


| 
aresztowano także i służącego. który. miał zostawać | 
z mim w'porozumieńlu. 


<— Samobójstwo. W Brook nad-Pitęwą  rastrze- 
lł się 28. z. m: oficer od Btrzelców, 27-letni Ora- 
sui Emil. 
= Pleszo ze Lwowa do Wiednia, Przed kii- 
ku. dniazai -przyprowadzono przed sędziego śŚledozego 
w Finfhaus eresztante, który zwracał ma siebie uwa- 
ga Niezwykłym kostjnmem. Miał on na sobie długą 
zŃiBĄ wyiartą Satannę, óbojczyk i był bosy. Areszte- 
wany nazywa się Juljasz Smólski, pechodzi z Galieji 
i jest słuchaczem teologii. Smólski sosta? ras na za- 
e wydalyny z okręgu pelicyjaego wiedeńskiego, to 
tož przydybany tledawno w üd, - został aroszto- 
wany i postawieny przed eędzią. Oskarzony podał, że 
odbył pieszo drogę ze Lwowa do Wiednia i zamyślał 
udhó się dv Zagrzebia, klasztoru Kartuzów. 
Sędzia: Dlaczegoź pan wybrałeś drogę do 
Zagrzebia na Wiedeń? 
= Oskar: Powiedziano mi, 
wniejsza. h 
_ Będzie: A dlaczego szsdłeś pan boso, oz 
zafłałoń sobie taką poknię ? ć å 
Osk. Pokutą był; te dla mnie, ale nie dobro- 
wolną, nie pistom „butów, 
Biedny. teolog został skazany na miesigo aresztu. 


— Ks. kleksander Kazłmierz Gintowt, aroy- 
biskup mohylewaki, o którego zgonie w Duderhofńe 
pod Krasnem Siołem w Rosji 
się d. 26. lutego w r. 1821 w Wojszkenach, w gu 
bernii „dowisńskiej, w: majątku rodzinnym swych 
przodków. Pe. gkończónia liesam w Kiejdanach wstą- 
pił do seminarjim duchownego w Kowiie, tu też 
w r. 1845 otrzymał święcenia kapłańskie. Odzną- 
czywszy -sio zńszczytnie działalneścią duszpasterską 
w Wiłkomierzu, gdzie przez lat trzy był wikarju- 
szem, już w r. 1849 otrzymał probostwo w Janisz- 
kśch, a w r. 1855 powołany został na prebendę 
kościoła poberiardyńskiego w Grodnie i mianowany 
dsłekanem, a wkrótee także i arehidjakonem biało- 
steskim. 

W r. 1871 otrzymał ks. Głntowt prekonizację 
na biskupa helenepolitańskieęgo tn partibus w dain 
11. lntego 1872 r, a w dwa lata później kapituła 
płaska wybrała go na administratora djeco: zji. 
Włtróteć został. mianowany biskupem - sufraganem 
ajta dysoezji, której pasterzem był do r. 1888. Tu 
t 


wapa 


Żu to droga najpe- 


donosiliśmy,. urodził 


kim znawoą, 

Ks. Gintewt był ósmym z rzędu matropolitą 
mohylewskim, kapłanem był lat 45, biskupem 17. 

mierć te ze wszech miar zacnego pasterza jest 
podwójną stratą, zwłaszcza gdy się zważy, w jak 
trudnych okolicznościach umiał areybiskup Gintowt 
osobistą powagą niejsdne złe wstrzymać lub złago- 
dzióć — powtóre, gdy się wspomni wszystkie trudno. 
ści, powstające za każdym razem przy obsadzeniu 
wakujących stolic biskapich. 
© | Pogrzeb ks. Aleksandra Gintewta na ementarz 
ów. Magdaleny w Petersburgu, cdbył się d. 29. zm. 
W kościęle na nabożeństwie byli ovecni: p. minister 


| spraw wywaętrenych Durnowo, p. o. naczelnika mis- 


sta Turozaninów, poseł hiszpański Campo Sogrado, 
austrjacki sjent wejskowy pułkownik Kleysch, oraz 


| ezłonkewia innych pesslstw; wicedyrektor daparta- 


mentu obcych "wyznań: Bestużew -Riumin i inne osoby. 
Kościół przapełuiony. był tłumem wiernych, którzy 
zajęli takża | cały plac przed świątynią. Po nabo- 
żeństwie umieszozeno trumnę na karawanie, zaprzę- 
żonym w sześć komi. Na trumnie złożono kilkanaście 
wieńców. W orszaku pogrzebowym znajdowali się: 
liszne duchowieństwo, przedstawiciele mocarstw za- 
granicznych, władz i tłamy wiernych. 


— Zbiegły dyrektor banku. Z Genuy donosi 
telegraf, że usiekł ztamtiąd margrabia Spinola, dyre- 
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Komarowicze, w pow. mozyrskim, i przebyli prze- 
strzeń 883 wiorst w przeciągu sześciu dni. Podróżni, 
jak i konie, cieszą się zupełnem zdrowiem. Podróż 
nabiera tem większego znaczenia, że podróżni na oa- 
łej przestrzeni nie spotkali ani jednej karezmy, w któ- 
rejby odpocząć mogli wygodnie. Pp. W. i J. opowia- 
dają, że jechali przeciętnie po 90 wiorst na dzień, a 
misnowicie z kolei 3 wiorsty wyciągniętym kłusem, 
4 stępą, a jedną szli pieszo, prowadząc konie za 
sobą. 

— Trzęsienie ziemi. Z Piszpeku donoszą gaze- 
tomm petersburskim, iż w końcu lipea dało się tam 
uczuć trzęsienie ziemi. Charakterystyczny huk, towa- 
rsyszący wstrząśnieniom, rozległ się ed strony Wier- 
nego. Wszystkie zegary wahadłowe w domach zatrzy- 
mały się, szyby w oknach gdzieniegdzie popękały. 
Zjawisko trwało kilka sekund. 

— Autokrytyka cara Aleksandra III. W Go- 
nawie pojawią się niebawem w druku „Pamiętniki 
Aksakowa*. Między innemi znajduje się w nich list 
z datą 28. maja 1866 r., pisany do Akuakowa przez 
ówczesnego earewioza, a dzisiejszego Aleksandra TH. 
ciekawy z tego względa, że w nim władzca Rosji 
sam opisuje swój charakter, List ten opiewa : 

„Mój kochany przyjacielu Aksakowie! Muszę 
Wam ‘ponownie wyznać, że położenie moje nie za- 
dewalnia maie wcale. Jest onQ se świetne dla mego 
charakteru, lubującego mię w spokoju Życia rodzin- 
nego. Życie dworskie’ nie dia mnie. Oboowanie z 
ludźmi na dwerze sprawia mi codzienne przykrości. 


"Nie mogę przy'wycsśló się do tego, ażeby banalność 
tydh ludzi s zimną krwią osądzać. Niestety, muszę 


te wszystko snosić H dla tęgy, ażeby dostąpić ze- 
wnętrznych zaasozytów, które: według mego zapstry- 
wania sie wartę ani kopiejki.. Ozuję się nieszezęśli- 
wym w tem towarzystwie, w pośród tych ludzi, któ- 
ryck nie znosiłbym nawet jako lokai u siebie. Ale — 
ach | eni piastują: najwyższe. urzędy. państwowe |... 
Koniec końców, mój drogi, muszę wyznać, ża śmierć 
brata mego przyniosła mi niepowetowane szkody. Nie 
czują sią powołanym- do wielkiej misji, którą mi low 
przeznaczył, bo jeśli już jako następca trenu czuję 


rektor filji „Banos Nationale" z pozostawieniem de- lelężar nieznóśny, to o ileż przykrzejszy będzie ten 


ficytu 200.000 lirów. | 
— Spadki. Obrońca prokuratorji w "Warszawie, | 
p. Perkowski, ogłasza o wskujących spadkach, pozo- | 
stałych pe zmarłym w r. 1887 Ignacym Letuchow- | 
skim i po zmarłej w r. 1875 Zofńł Szuszkowskiej. 


— Miasto Dubno na Wołyniu zgorzało do po- | 
łowy. Straty mają być ogromne. l 

-— Do Jaffy przybyło ośmiu inżynierów franou- 
skich, ażeby rozpocząć budowę „kolei żelaznaj do Je- 
rozolimy. 3545 | ` 

— Szczególny objaw indjosynkrazji. Kur. 


„urzędnika kolei wiadęńskiej, oświadczyła, że czuje 
dziwny wsfręt de podróży wodnej i że nigdy jeszcze 
ł6dką nie płynęła. Wobec, jednak żartów z tej oba- 
wy i usilnych namawiań męża, pani M. zdecydowała 
zig zająć. miejsze . w łódce. Biedna kobieta siłą woli 
zwalozała nięopisany przestrach, lecz w końcu wodna 
idjosyaktazja wzięła górę. Pani M. w połowie drogi 
zemdlała, a. kiedy ją otrzeźwiono, wpadła w jakiś | 
stan gorączkowy, usiłując wskoczyć do wedy. Musia- 
no użyć przemocy dla powstrzymania nieprzytomnej 
kobiety. Kiedy już przybito do lądu, stan obłędu go- 
rączkowego nie ustał, a wezwani do chorej lekarze, | 
obawiają. sią dalszych następstw fatalkej wygłeczki, | 
— kolonie i korpusy wakacyjne 1 leSzni- 
cze w Niemczech. Ruch w kierunku urządzania 
kolonij wakacyjnych dla dzieci, wszesęty praed kilku- 
nastu laty w Zuryoňu bardzo się rozszerza w! Niem- 
ezech, Ma on już centralno kierewnictwo w Berlinie. 
Władze rsądowo i miejskie, stowarzyszenia i ludzie 
prywatni intoresoją się temi lpstyiucjami i udzielają 
im wsparola. Oto nisktóra daty: W r. 1887 wyeła- 
no w Niemozech 19.044 dzieci do kolenij wakacyj- 
nych, ożyli jak obecnie idąc ga dążnością puryfikacji 
języka, mówią : „in die Sommerpflege.* W r. 1888 
wysłano takich dzieci ż 82 miast rązem 14.750. Ko- 
szta wynosiły w r. 1887 marek 308,841, w r. 1888 
zaś 947.686 mafek. W r. 1886 liszóno 47 stows- 
rzyszeń ` „für Kindersommerpfioge*, tj. zajmujących 
aig urządzaniem kolonij wakacyjnych, a majątek ich 
żelazay wynosił razem 1,988.058 marek; w r. 1888 
warósł on do wysokości 3,157.380 marek. Niektóre 
miasta wprost zakupują lub zakładają w odległych 
skolicach mułe osady dla awych dzieci, Lipsk kupił 
w tym eslu w r. 1888 znaszny grunt w górach s3- 
skich, zwanych Voeigtlasd, we wsi Grundheide. 

Z wysp fryzyjskich, położenych na zachód 
Bzleswiga £ Helsztynu, odznacza mię łagodnością kli- 
matu merskiego i spokojpością zatoki wyspa Fóhr, | 
na której w wiosze głównej Wyk (auf Föhr), są ką- | 
piele. merakie. Tu też istnieje od tilku lst osobny | 
piękny budynek piętrowy, utrzymywany przez stowa: | 
rzyszenie „Oaritas*, w którym przez całe lato dzieci 
uż: APE „znajdują pomieszczenie. i 

ə Vrezga kolonje powróci A i f 
że sarząd postanowił 60 maj wądojnzych dilowongi z 
1—2 na szkołę) poułać na dalsze 3 tygodnie | 15 
bm. do 5. września, „Jeżeli władze szkolnę uwolnią 
je od uezęszczania.* Korpusy wakacyjne w Dreźnie 
istniały przes 9 lat. Dzieci na wspólnyek przechadz-. 
kaeh otrzymywały mleko i bułki. W sobetę ubiegłą 
rozpuszczone ja. i 
— gztuczka nihilistów. Na drodze  żeleznej- 
Brzosko-moskiewakiej w d. 17. bm. 
biagu posiągu pospiesznego wagon pakunkewy. Ogień | 
zniszczył wagon I Wszystkie pakunki, a między nim 
także i kufer prokuratora moskiewskiego, Murawie- 
wa, słynnego tropiciela nikilistów, który jechał owym 
pociągiem pespiesznym. Kufer p. prokuratora zawie-. 
rał niesłychunie ważne akta śledcze, które rozumie | 
pig takżs padły pastwą płomieni. Podejrzywają w tem | 
sprawkę pihilistów, | i 
— Ciekawe zjawisko. Lasy bukowe, zajmujące i 
70 do 80 morgów, w pobliżu miasta Friedrichsruhe, | 
obsypane są tego lata gąsienicami. Wszystkie Liście | 
drzew na cały: obszarze pokryte są milionami tych | 
owadów. Las eały przedstawia obraz zupełnie zimo- | 
wy, a wzrost drzew w skutek tej plagi wstrzyma j 
ee wedle wszelkiego prawdopodobieństwa na lat 
a. i 
— Letarg. Neisser Zig. opisuje następujący fakt 
letargu. W Szwammelwitz 21. bm. o godzinie 11/3; 
po południu ruszył karawan ku parafislnemu emen- ; 
tarzowi. W trumnie leżała zmarła w' poniedziałek | 
staruszka Anna Mattńer. Karawan ujechał już spory | 
kawał drogi, gdy etaczujący go sąsiedzl usłyszeli ; 
w trumnie jakiś szmer i wyraźne pukanie. Konduki" 
się zatrzymał. Podniesłono wieko i ujrzano staruszkę 
z otwartemi oczami; po chwili poruszyła ręką. Zdjęto : 
zupełnie wieko i cały kondukt z otwartą trumną po- | 
wrócił do domu. Mniemaną nieboszezkę położono do 
łóżku, Wkrótce, gdy się cokolwiek rozgrzała, bie- 
daozka żačzęła płakać, lecz mówió nie była w stanie. | 
Dopiero we czwartek, o -61/ą rano obudziła się, wy- | 
piła filiżankę kuwy i przemówiła: „Jakże mi źle | 
było". Więcej nie miała siły mówić. j 
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zapalił się w zgromadzeni kolei Karola Ludwika, 
a ngodygs rządom co do budowy drugie- 


kloców dębowych sztuk 5000, dębowych podkła- 


kupiec Śzmul Pironieć także z Krasnegostawu 


ciężar w prryszłości. Oto jast wielka tajemnica, z któ- 
rej Wam już: dawże zytetryć się dhelałem; myślę, że 
nie potrzebuję Oig prosió, abyś jej nie wyjawłał ni- 
komu, pojmujecis bowiem, ile to kesztowaóby mnie 
mogło”. 


Ażeby zapobiedz z góry wszelkim pewątpiewa- 


niom a Butentycznośoł tego letu, zamierzają wydawoy- decyzji wyczekiwać należy. 


dołączyć do „Pamiętników Akqakowa" facsimile listu. 

— Królewski anter. Śerbski okskról Milan, 
ma podobne wydać wkrótce wrażenia sweje u podró- 
ły pó Wschedsie. CI, którey mieli spesebność zaglą 
dnąć do tego dzieła, pisanegę po fraweusku, opowia- 
dają, że zredagowane jest znakemiole. 


—. maż ta m m km 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Cicho, bez wszelkich prologów i 
przygotowań, rozpoczął wezoraj teatr polski swa 
przedstawienia wyborną komedją M. Bałuckiego 
„Radey pana Radcy” .i, jednoaktówką z francn- 
skiego „Pomyłka p. Lątabineta". Publiczność po- 


jomego p. Linkowskiego wraz z magnifiką jego, 
anią Barbarą, w tytułowej roli radców, a pannę 
EA POR wdzięcznej roli ich córki. O pan- 
nie Szymańskiej mamy: do zanotowania postęp 
w rughach i gras — na korzyść. 

— Słowacki pe niamiecka. W Halli wy- 
szedł k druku przekład ma język niemiecki ozterech 
poematów Słowaskiego („Hugo*, „Mnich“, „Lambro“, 
„Zmijg*), oraz kilku drobnych utworów liryeznych. 
Tłómaszenia dokonał p. Albert Weiss, a krytyka o 
przekładzie tym odzywa się bardzo poshlebnie. 

— Newa spółka autorska. Kemedjopisarze 
niemieecy, Juljusz Rogen i Paweł von Sehónthan po- 
łączyfi się, celem obdarzenia Niemiec rokrocznie pe- 
wną ilością fars i kemedyj. Plerwszym owocem ich 
wspólnej działalności jest utwór p. n. „Höhere Zwee- 
ke“ (Wyższe cele). Ujrzy on światło kiskletów na- 
samprzód na soenie hambnrskiego teatru Thalia, gdzie 
Rosen jest starszym reżyserem. 

— P. Julian Fałat, znany akwarelistą, we- 
zwany Został przez eesarza Wilhelma do odtworzenia 
epizodów z manewrów armii niemieckiej, oraz przy- 
jęeia Gezarza Franciszka Józefa w Berlinie. Oesarz 
Wilhelm saa artystę z ozazów wycieczsk swoich przed 
kilku ląty na polowanie do Nłeświeża, gdzie Fałat 
przez czas dłuższy bawił i brał udział w owych po- 
lowaniach 

— „Nowa Gazate Polska*. 


Foot, sybipatecznie starego Bwsgo zha- 


r. b. pisma codzienne pelityszne-spełeczne pod reda- 4 


koją pp. Ludwika Głayzlera i Tadensta Wolińskiego. | 


Pismo to ma być dalszym ciągiem wydawanej przez 
powyższych panów od 1. stycznia do 18. lipoa @a- 
gety Poanańskiej. —. p 


Dział ekonomiczny. 
Continentale Hol-Ztg. zaczęła wychodzić 
w Wiedniu, jako organ poświęcony handlowi i 
przemysłowi drzegnómu. SŁ 
kole Karola Ludwika. Na dzień 15 li- 


stopada zwołanem zostanie nadzwyczajne walne 


celem przy- 


go toru. i Ki 

Pomnożenie parku. Zarząd kolei żólkznych 
Królestwa polskiego zamówił 1000 wągonów. to- 
warowych w różnych fabrykach wagonowych, mię- 
dzy któremi figuruje takżs ma dość zgaczną część 
Towarzystwo przemysłowe „Lilpop, Bau i Loe- 
wensteia* w Warszawie. 4 

Wywóz drzewa z Lubelskiego. W dalszym 
ciągn z gubernii lubelskiej spławiono = tye 
dniach drzewa do Qdańs%a: Kupiec Jakób Bei- 
denmann trzema tratwami z Krasnegostawu wy- 
słał budulcu sosnowego Sztuk 120,-bali sosno- 
wych sztuk 980, słupków Sosnowych sztuk 1000, 


dów kolejowych. sztuk 1650, dębowych plankso- 
nów do budowy okrętów sztuk 25 i klepek dę- 
bowych kop 20. wszystko wartości rs. 15000 i 
trzema tratwami: buduleu Sosnowego sztuk 1065, 
dębowych podkładów kolejowych sztuk 1190, 
słupków sosnowych sztuk 325, kleców dębowych 
sztuk 35 i murłatów sosnowych sztuk 150 — 
wszystko. wartości ra. 14000. 
Uprawa tytoniu w Rosji. Według urzę- 
dowych: danych, w całej Rosji. znajduje się 6.000 
diesiatin ziemi, przeznaczonej pod uprawę tyto- 
niu. Powierzchnia ta daje plon 5 milionów pu- 
dów tytoniu, wartości mniej więcej 20 milionów 
rubli. Kulturą tytoniu zajmuje się w różnym sto- 
pniu ludność 46 gubernij i okręgów. 
Giełda zbożowa. Wiedeń 31. sierpnia. Psze- 
nica na jesień 8-55, na wiosnę 9:21, owies na je- 
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| wezoraj przybyła do Lugdunu , ozwały ' się 


[go co do zniesienia musu paszportowego. Na- 


|powiedziałs Porta telegrafem do Sofii, że 


i| winna się niczego obawiać, a Zresztą Serbia 


Pod takim na: | południu odbył się w Hydeparku mityng ro- 
| pisam wychodzić ma w Poznaniu od 1. października | botników dokowych, na który 150.000. ludzi | 


h papier. ——, 5'/, rena austr, złota ——, : 
tą 40/, węg. złota 9950. 50/, renta węg. p 
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Czas odnowić miesięczną j sòla. roln. kredyt. sakł. dla Gal. i Buk 


przedpłatę, 60/, lee w I5 let . . . . , - . 


IV. Obligi za 100 sł. 


Indsranisacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 10425 1056'25 

kt : 4 Kom. banku krajowego Ó*|, w. a. I. em. . 10050 101:50 

óra wynosi: Peżyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104— 106— 

na prowineji sa 0 E.. -ga Pożyczka krajowa 1888 42/9), . . . . . 9650 97:50 

we Lwowie z odniesieni ac e 

esieniem do domu zł. 1.50 Loty aha a KO 74 AE w 

WODE AGARZE OZ ZIE ZZ TPR Losy miasta Stanisławowa . > —— 88 
U yy a YI. Monety. 

704 Dukat holenderski . . . . . . . . . 5:57 667 

į Dusut cesarski . . . . . . « » . . 5 60 570 

Toleman „Gazaly Naodowaj“. (petema ccc a th 

S Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 9'68 97 

Wiedeń d. 2. września. Jenerał Huyu Bubel rosyjski srobray |. . . . . . . LĄ 8 

. : i apierowy . . « i a ào Pi w 

umarł, Cesarz przybył dziś o godzinie 6.rano | 100 marek nienłeckich. | . .-... otdd 6880 

z Ischl, odebrał przysięgę od br. Josypowi- | Brebro za 100 ir. . . - . HR: 

cza jako ministra dla spraw kroackich, i o| "Po" w srebrze > c - + + +» -LER 
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Przyjechali de Lwowa 
dnia 3. września 1889: 


Hotel Žorža. G. Garnysz z Zielonego kąta. K. Zla- 
bnowski z Kielec. Bt. Jusieński z Roźdźwian. J. Jabło- 
nowski z Zagwoździu. K. Mukułowska z Poznania. M. hr. 

| Borkowski z Mielnicy. A. hr. Cetner z Podkamienia. J. 
| Paygert ze Stroptow8. Z. Jaroszyński z Błudnik. H. Bzeib 
z Poozealżyna. Bt, hr. Dzieduszycki z Gwożdźoa. Z. Bu- 
doński z Rzeszowa. J. Skórska z Bosochowaóca. A. Uie- 


godzinie 8 wieczór odjedzie ze świtą na ma- 
newry do Galicji, dokąd arcyks. Rajner już 
wczoraj w południe wyjechał. 

Grac d. 2. września. Mylną jest po- 
głoska, że hr. Hartenau (były książę bułgar- 
ski Aleksander Battenberg) otrzyma czynną 
posadę w. wojsku austrjackiem. Mogłoby to 
nastąpić tylko w razie wojny, gdyby już ce- | 
sarz austrjacki nie potrzebował oglądać się * 
na Rosję. Zresztą i dwór niemiecki nie | ogki a Krakowa D. Błonecki © Jarowiec, M. br, Błetow. 
sprzyja hrabi Hsrtenan. Zakupił on tutaj i) ski z Nowosiółek. 7. Morzycka z Brzyszewa H. Jodko 
urządził willę, do której w październiku Się ski z Radruła. J. Philipp a Wiednia "J. Kraus t Mad, 
sprowadzi. . | Z Btojowski ze Stanisławowa. F. Górski z Rykowa. 

Paryż d. 2. września. Delegacja wło- | Hotel Francuski. K. hr. Dzieduszycki z Martynewa. 
skich robotników przybyła dziś rano. 


M. Jaruntowska z Załanowa: Bt. Prokopowicz z Szurmalan. 
Kiedy | 4. Syroráski z Recji. K. Pruska s Królestwa polsk. 
d Br. Rozwadowski z Majdanu. Harssymowios z Brodów. 

0. Topf z Wiednia. F. Jarnntowski Twierdzy. E. Ku- 
bioki z Kamienki. K. Michalewski z Trombowli H, Gold- 
schmid z Moguncji. P. Plattner ze Szmańkowczyk. J. 
Horn z Saatz. F. Kienaat z Budapesztu J. Miller i Q. 
Pollak z Wiednia. 3 : 

Hotel Europejski. J. Falter z Grybowa. A. hr. Bo- 
niker z Waruzawy. A. Grott z Sokala. A. Jaworski s Kwa- 
aa, K. Jaworski z Oatrowezyka. J. Skaleb z Głogowa. 
A. Ligęza z Magierowa. 

Hotel Angielski. W. Wiśniewski z Ciemierzyniec, 
J. Małecki z Lackiego. J. Pieniążek z Podola rosyjskiege. 
A. Grand 2 Litwy. E, Onet z Warszawy. A. Kraenosiolaki 
z Królestwa pelsk. K. Łukasiewicz z Bortnik. 

Hotel Warasawski. A. hr. Bukewska u Konkolnik. 
Hr. Łoś a Bądowej wiszni. W. Beichard s Bolechowa. 
B. Wossosyński ze Stanisławowa. Jachimecki i M. Bobak 
z Bolza. R. Hełdwasuor z Wiednia. W. Horandek z Pragi 
S. Kautowica z Berna, - 


głosy: „precz z Crispim !" ale policja stłu= 
miła tę manifestację” i kilka osób areszto- | 
wała. 

Chateau - Salins (w Alzacji) d. 2. 
września. Podczas objażdżki namiestnika, ks. 
Hohenlohego w tym obwodzie, interpelowano 


miestnik cdparł, że on w tej sprawie nie roz- 
strzyga, że weszły petycje do cesarza, którego 


Berlin d, 2. września. Cesarz wyje- 
chał dziś rano do Jestnitz na manewry. 


- 1E s. W. Mikoł i Sk ch. 
Rsym d 2. września. Jak słychać, Hotel Krakowski. W. Mikołajewics ze Skomoro 


J. Litwinowicz ze Skały. B. Komar ze Lwowa. M. Mauhe 


i "oli + | a Warszawy. J. Starczewski z Rosji. M. Wałaszkiewiez 
kardynał Alimonda zezwolił na ochrzęzenie |: przymygja. B. Maroynink, J. Golda i M. Kraft z 
syna księcia Aosty. ; Stryja. : yk 


=> Hotel Kulma. J. Majewski s Mielnioy. Z. Kozieki 
s Turki. W. Jusyczyński a Ostrowa. M. Guglewioz a Zy- 
rówki. F. Sobel s Kezowa. — E. Drenowies i E. Mileski 
z Borek. B. Kokotajło s Kłodna. J. Mogilnicki s Borok. 
B. Czarnecki z Sieloa. J. Kupozyśski e Ohładowa. W. 
Hanuch z Grabewa. 


(ec "www JK "TR mka 
NADESŁANE. 


(Rubryka te nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Sofią d. 2. września. („Ajshcja Havas*.) 
Na zawiadomienie ze strony rządu bułgarskie- 
g0-0 militarnych przygotowaniach Serbii, od- 


Bułgarja jest częścią składową Turoji, zaczem 
wszelki atak na Bułgarję Porta uważałaby 
ga. atak na. Turję. Dlatego Bułgarja nie po- 


materjalnie mie jóst w stanie uderzyć na 
Bułgarję. | 
Sofia d. 2. września. Swnboda, mówiąc | 

© nadaniu orderu Staniaława Grujewówi 3 
| 

| 


Schwarze, weisse und farbige Seiden- 
Damaste von fi. 140 bis A. 7.75 p. Met. (18 Qual.) 
versendet roben- und Btfiokweise porto- nnd zollfrel 
lae Fabrik-Depot &. Henneberg. (K. u. k. Hoflief: rant) 
Zürich. Muster umgehend. Briefa kosten 10 kr. Porto. 


stnikowi porwania ks. Aleksandra) oświadcza, 
że jeśli car rzeczywiście dekorował Grnjewa, 
to rząd bułgarski musiałby wszystkim Buł- 


garom zakszać noszenia orderów rosyjskich, Podziękowanie. l 
a conajmniej orderu Stanisława, jaki nosi Dobroczynnej Pani Bronisławio Kotkowskiej, 
właścicielce dóbr — że raczyła mnie z uczę- 


obecnie zdrajea bułgarski. 


Konstantynopol dnia 2. września. 
Londyńskiemu dzieńnikowi Daily News. (ru- 
sofilski organ gladstonowski) odjęto debit 
pocztowy w Turcji za artykuły o Armenii. 
Cholera pojawiła się w Bagdadzie. 

Londyn dnia 2. września. Jeneralny 
„wydział strejku dokowego cofnął odezwę swo- 
ją, wzywającą wszystkich w ogóle robotników 
w Anglii do strejku, i wystosował do wszy- 
stkich stowarzyszeń robotniczych w Anglii i 
za granicą odezwę -0 finansowe wsparcie dla 
strejku. 

Londyn d. 2. września. 


szczającemi do szkół dziećmi dla poratowania 
zdrowia na wsi, zaopatrzeć pomieszkaniem i ca: 
łem utrzymaniem przez dwa miesiące — skła- 
dam niniejszem podziękowanie, z modlitwą: Bóg 


święty zapłać ! 
252 A. Z 


Nowy zakład kąpiglowy $v. Amy 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyz. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


| 


Wezoraj po 


Ciągnienia 15. września b. r. 


40/, losy Cisańskie (Theislose) 


Główna wygrana zł. 100.000 
Promesy na te losy po zł. %50. 


-40% losy Banku węg. hipotecznego. 
Główna wygrana zł. 50.009 


się zebrało. Burns-i indi przewódzey strejku | 
podnosili w swoich mowach, że strejk. nie | 
ustanie, dopóki żądania robotników nie go- 
staną przyjęto. Pomiędzy uczestnikami mi- 
tyńgu zebrano znaczne sumy na strejkują- 
cych. Spokój panował zupełny. 


Wiedeń dnia 2. września godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 304'—, Akcje alpejskie 
«Towarz, górniczego. 85 60. Akcje węgierski: Banku 
kredytowege 31650. Akcje Banku anglo-avstrjać- 
kiego 138*26. Akcja Upioubanku 230'—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 19450. Akcje kolei Północnej 
256.—.. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 114—. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej 228 25: Akcje kqłel Lwowsko-Ozern. ——. 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodniej 186'50. Losy 


Promesy na te losy po zł. 2 
sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieia* 
Prenumerata roczna zł. 1:70, na prowinoji zł, 1:80. 


mm r A ZA 


Pocłągi kolejowe. 
Podłzg zegaru lwowskiego. 


komunalne wiedeńskie 14350. Akcje Tow. tureckiego 
105'25, Galic. oblig. indemniz. 10475. Akcje kolei 
północne-zaóhod. (lif. B. Elbethal) 22275. Losy re- 
galacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 
mych 23680. Akcję Bankvereinu 109650. Rosyjski 
rubel papierowy 128'265. Losy prem. węg. ——, 
41/4007 renta wspólna —*—, 50/, renta austr. 


(Od 1. czerwca 1589.) 


De Lwewa przychodzą: 


Z Krakowa . . . » . . . 
Z Podwołoczysk . . . . .| 2%) 
Z Peodwołoczysk na Podzamoze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Bta- 

nisławowa . . . . . . 
Z Czerniowieo i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
„| Z Pesztu, Ławocznego, Orl6, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta- 

nisławowa, i Btryja . . . 
Z Bełzea (Tomaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek . 


Marki niem. ——, 


wa 9440. Napoleóńdory ——. 


„Wiadomości giatiewa. 
Lwów, dnis 2. września. (Z Izby handiewej.j 


i. Akcje zs sztukę. 

+ al żądają Ze Lwowa odohodzą : 

Do Krakowa. . . : . 

Do Podwołoczysk . « « « . 

Do Podwołoozysk z Podzamcza 

Do Ozerniowiec, Btanistawowa 
i Husiatyna . , . . . i 

Do Stanisławowa, Czerniowieo 
i Czortkowa . . « « «+ . 

Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 

Bo Btryja, Chyr. Law. | Suchej 


Kolej galic. Ker. Ludw. 200 zł. m. E. . . 194— 
Kelaj Lwow.-Czer.-Jasska po: 200 zł. w.a. 23875 
Benku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.e. —*— 
"II. Listy znstawne sa 100 ztr. 
GU. =: 
3 58, .  100.— 
» gai. 5°/y wyi. 10° 103-25 ií 
Banku krajowego 4*/,"/, $ bi L m . 87:50 
Towarzystwa kred. 


Basku hipotecznego galicyjskiego 


los. w 


galię. ziem. 5%,  . . 10070 


A Kredyt. gal. zioni. jęk . . . 986— 97-— || Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
ś krad- gni. siem. G0/, los. w 871. 10070 10170 siatyna, Ławocznego, Posz- 
a kred. g. ziem. 40/, lós. w 113/,1. 93-80 9480 tu, Chyrowa, Stróża i Orló 
ii JRI) Do Bełzea (Tomaszowa) 


kredyśoweg: gal. „iem d! 
Karę 521. ER: ror 
r krad. Gal. ziem. $*/, lng. w 561. 

Di. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośe. w lisw. (d. 6 pr.) 80, 54— 
Gal. Z. kred. włośc. (4, 50/,) 21/40, . . . 46— 


98.40 De Rawy we wtorek w g 
9280 m =a w Piątek . . . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liezbami, oansozsją 
porę nocną od godziny 6 wieczór do D m. 59 rano. 


51:— 
49: — 


4 


Towarzystwo zostaje jeszcze tylko 6 dni. 


CYRK A. SCHUMANN 


Dziś w poniedziałek 2. września 
PRZEDSTAWIENIE 


o godzinie 8. wieczorem. 


— 


Pierwszy występ pierwszego polskiego klowna p. Aleksandra Pietrusińskiego. — 
Występ Towarzystwa akrobatów i gimnastyków, składającego się z 12 osób pod 
dyrekeją prof. Antonio. — Występ wszystkich angażowanych i nowych artystów. 


Produkcja karych ogierów. 
Następne przedstawienie jutro we wterek. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 3, Wrseśnia 1889, Nr. 202. 


Zakład naukowo-wychowawczy dla kobiet 
A Panien M. i F. Liste 
Wiedeń V. Nikolsdorfergasse 8. 


_ Pensjonat przyjmuje tylke ograniczoną liczb chowanek i stara si 
przedewszystkiem o wychowanie rodziane. Cały dowej jest odpowiednie dle 
Zakładu urządzony z uwzględnieniem wszystkieh wymagań zdrowetnych i 
przyjemności. Wielki, cienisty ogród nieprzystępny eku i ciekawości ludz- 
kiej mieści w sobie pływalnię 15 metrów długą i 9 szeroką, zasilaną wo- 
dami z wodociągów, niemniej boisko do gimnastyki, zabawy 1 gier towaray- 
skich jak krokiet, kręgielnia itp. tudzież miejsce do nauki, tak, że dziatwa 
eprócz godzin szkelnych eały czas spędza na wolnem i zdrewem powietrzu. 

Nauki w 11 klasach udzielają najlepsze siły nanczycielskie Wiednia 
wa: > Fae i zakładu. Na musykę Emea się ac piejssą uwagę. 
arsze wychowanki zaznajamiają się z praktycznemi obowiązkami życia 
niray domu. Na żądanie | adeo w oRIAĆ aate tub 


Somy migtaj, suchej 


WINOGRONA 


a Badenu i Vóslau, świeże i dojrzałe, 


Tysiąc cetnarów metr. 


Najprzedniejsze kuracyjne |DAOBNE OGŁOSZENIA. 


| N 0 G RO N A po cencie od wyrazu. 


A Reja z przynależneściami., 
foslawskie 


6 Hi omieszkania kawalerskie. 
Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy- 
w koszyczkach 5-kilowych 
najstarannicj opakowane, 


najmuje zarząd realności Emila Berte- 
codziennie świeże 


miliana Brajera, Brajerewska 10, w go- 
b 180 
poleca i rozsyła 


dzinach od 9—1 i 3—6 
najtaniej 
HANDEL 


sprzeda 


Zarząd Łubowa 
peczta Waręż. 


kuracyjne 836 Przewyborne w smaku i zapachu 


przez SUEZ sprowadzane 


$ um dyrektor. któ 
808 A. Sch Nia ST obecnie umieszezają u nas swoje dzieci. Poszątek kursu 1 pałdatatnikć ni myayta pe 2 zir. 40 et. sa 6 kilo koss, i i 
à Pełączenie telefoniczne. p” franco do każdej stacji pocziewej za u ar iewicza 
u wa 0 u w m m a w a i na uu 0 W i W Ry. 814 Externat (ii Ki Po u ERBATY 
A as) Antoni Riess we Lwowie > 
| Z ces. król. uprz. fabryki REG" mieści się, jak dotąd I. Mnysedergasse 3. TRĘ d Wiedniem.|2 W rynku 1. 42. chińskie 
jg || Początek kursu 1. października. — Celem porozumienia się od 19. wrze- po edniem. i ry 
i t śnia przyjmują obie przełożone eodsiennie od godziny 10 do 4 z wyjątkiem — 822 a mianowicie: 
i t świąt i niedziel w lokalnościach exiernat :. WYROBY SPECYALNE x P S: i k. zł. 
| „ 0. „Assam-Peceo-Mandarin" naj- 
k i | 3 PARFUMERYA przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
F 0000000053000500060665€60090008 N. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 440 
| we F'reiwaldau t Ej AUX VIOLETTES ne PARME G |5. 2: zjnatojesan Pecha” biało-kw. £— 
i ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 810 f UtŁKI BLAN CĄ ® ! N. 8. „Nandźyn*, czarna moena . 3820 
i , a a t piG RD 4 % È 3 spouenonĘ po zt. 220 
„b. „Congo“, familijua do . P— 
śPłótna, stołową Bieliznę, 9 E $ „Masses | |ED), PINAUDJ 5555. 
' 7 i A E Ee rapi re o ara 1 © Bonlevard Montmartre nr, 8 a N. Te swTuiewkić, najlep, azbsin, 130 
4 A a S i d f N. 8. „Souchong“ mało narkotyszaa 3-60 
i R czniki Chustki Ś ci erki t fd elonowane przez radę Medysznę w Petersbnrgu. G Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- Nydb. ..... E, Aux Violottos do Parmo 
` ę 7 7 t 8 rk k T a, 8 2 ganów śawienia, zatory wątroby iśle-| | Sssonoya dla chustek BU b AE polesa bandel 
z p w panalów, humory, zieny, kamienia etc. Woda toaletowa. . AX Violeśtos Go Parmo 
` „) słabości h k ; A : 
) i wszelkie lniane wyroby t e Poza (Eladaszećj Ar: LEUCOANEfE (białych upławach), w AMESONKEŃE pk 5 Hopital. Choroby organów trawienia, o-| | Pomada. ....... Aux Violettes do Parmo 4 
j ® 
1 poleca najtaniej handel t BE 05 ch . 0iężałość żołądka, upośledzone trawie-| | olejek. ....... „ Aux Vielettos de Parmo E i 
i . UFA i R H nie, brak apetytu, boleści żołądka. Pal eytrey. ... Aux Wialottos do Parmo y 
4 t N Tod nieczystego lub zepaaisgo żelana, jest lekar- > eB Celestins. Choroby krzyża, pęcherza żwi- Kosmetyki. ..... Max Violottos do Parmo we Lwowie, Rynek l. 42. 
š . stwom niepewnem, rozdrzaźniającom. Jako dowód ozystośoi i ru w sea odagry, cukrzycy (dia- A 
E ! t autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać È betis) wydzielania białka w moczu. 37, BouH de Strasbourg, 37 
należy, naszą pieczęć na srebrza i podpis nasznininiejszy położony ® 
P t u spodu zielonej etykiety. > % Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, | omewemeana ai 
i saye Lwowie. t Apte! => PER SE Ely = 40. 2 ia BĘ" dna, cukrzycy i białka|Do sprzedania z wolnej ręki jent Średnia 
CENY HURTOWNE: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, restaura- 206©©860000G66066006060860G0e BRC P 1 á : 
| tela: Slwózy talhyciEh dome LA pielon roti, pnblieźnychi t 200 ud daj Żądać należy, aby nazwisko źródła posiadłość dworska. 
$ ; 4 gnajdowało się na kapslach. w mieś.ie izozecou, składająca się: 


szczepu włoskiego 
poleca handel 


we Lwowie. 
Łaskawe zamówienia z prewincji uskuteezniam odwrotną peeztą. 


s 
= we we ce we w W e GO R O CY W GŁ R O W M 2 M PR c we 


Kiry ide wndorona feslanski 


640 


RAROLA BAŁŁABANA 


Nauczycielka Francuska, 


posiadająca język angielski, niemiecki i muzykę — i kilka guwer- 
nantek, Franeuzek poszukuje umieszezenia przez Biuro Stow. 
787 Nauczycielek, Kraków 1. ul. Franciszkańska. 


o" 


Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukseli 
w roku 1888 dyplomem honorowym odszczególniony 


dla mężczyzn 
d e , Ç e. 
zdumiewający wynalazek! 
Dr. Borsodi e.k. elektre-metaliczna płyta wypróbowana i na- 
grodzona usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odływia 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niesłychanie. pomysłowy i 


prosty w użyciu. — Noszenie tego przyrządu, niezwracające ires 
zupełnie uwagi, wystarcza do ódłągolęcia pożądanego skutku. 


Dyplom Tow. h gion. ) w Paryżu 1889. 
Pracownia e. k. uprz elektro-metalicznych płyt. (Patent Dra Borsodi), 
Wiedeń I. Karntnerring Nr. 3. 


696 Dokładne broszury na żądanie gratis. 


(Przedruku ule płacimy). 
QBwW LEŻZCZ-EN LE. 


JESIENNY 


w Krakowie. 
dniewy jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 


pod Kapuncynami, tudzież na placu przy tejża ujeżdżalni. 


niach prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach, 


nie włościańskie na targowisku na Groblach. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 


792 dnia 19. sierpnia 1889 r. 


Magazyn 


Towarów bławatnych i Płócien 


SkdedieWICZA I AUTJSDWS 


we Lwowie, rynek 1. 32. 
otrzymał juž na sezon wiosenny 


najmodniejsze materje wełniane 
we wszystkich możliwych gatunkach. 


156 


HANDEL HERBATY 


chińsko-rosyjskiej . 
EDMUNDA RIEDILA. 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 


199 


poleca zbioru majowega: 


Zamówienia s prowincji 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


JARMARK NA KONIE 


W dniu 23. września 1889 rozpocznie się w Krakowie jesienny pięcie- 
Jarmark na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni 


Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzonej w krytej ujeżdźalni 
pod Kapncynami przez jej dzierżawcę P. Ignacego Zangena, tudzież w staj- 


mia 24. września 1839 (wtorek) odbędzie się główny jarmark na ko- 


Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magistratu m. Krakowa, który 
również będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne korespondencje. 
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g wysyła 
F się odwrotną pocztą. Opakowania nie liezy. 


JAN IRNATOWICZ 


| poleca 

| wyśmieńite MYDŁA do mycia twarzy, rak i 
| _ wyszczególnione za swe znakomite własności 

| 10ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło glloorynewe przeźroczyste, zawiersj| 
35*|, ezystej gliceryny, znakomicie wpły-| 
wa na naskórek $0, bi 40 ot. 
Mydło gllcerynowe płynne, we flaszeczkach, 
IMydło gryalkowe, wyśmienite de twarzy i| oczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, 
rąk 4) ot. 3 trądzików, flaszka 40 et. 
o żółtkowe, wydelikaca, wygładza i|Mydło plaskowa, do mycia rąk, 15 i 25 et. 
znakomieie oczyszeza skórę 30 ot. Mydło tymulewe znakomicie oczyszcza skó- 
|Mydto a] otrzymujące się przez sgę-| rę od wazelkich wyrzutów 50 ot. 
| szezenie soku roślin aromatyesno-żywi- wydio karbelewe, bardzo korzystnie myć 
oznyek, znakomite 25 ct. ręce, twarz, a nawet eale ciało w Gzasiej 
kydłe piżmowe, posiada bardze przyjemny| apidemji, aclem ochronienia się od za-| 
|. piłmowy zapach 80 ot. każenia 20 et. 
Mydłą Pazujewa, przyjemnej weni i jest|Mydłe słarkowe, z wielkiem powodzeniem 
bardzo poszukiwane 80 ct, nżywa się de zùiszezenia pryszezów ij 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 | 80 ot.| wszelkiego redzaju wyrzutów na skó- 
gw Z igtoł AYIA przyjemne W| rze 45 et. 
użyciu, skuteeznie ochrania skórę o : 
liszajów iawyrzutéwi 30.0% t Mydło bonzecsowe, bardzo kor systaię używaj 
Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada-| $% Sry e piii E 
je białość i delikatność 40 ot. wie pisa SE Ka". 
Mydł h : : Mydło kamferewe, uśmierza świędzenie i 
ydio fiołkewe, przyjemnej weni 85 st. teszel skó Ani czek 
Mydło kesmetyczna, usuwa piegi, epalenia R z nej” i rąk 26 et. y 
eraa yi Wc przywraca świeżość Mydlo miodowe, Ț © wydelikatnienia rąk,j 
Mydłe bygleulezne przetłussezene, nadzwy-|. 3 520 ję . 
fan rh a spedjaliie kstosawyojMydłe mieszczańskie, znakomite 10 at. 
de twarzy 50 et. Mydłe amołowe, zawiera 40*/, ezystój smo-| 
Mydło ryżowe, uży wa się de wydolikaae- ty (aziagsia) Ppa raon, Hiang 
i D t - Z&K Wys ©, Pocenie nóg ij 
ak pra O ry na twarzy i rę Fale oa brer 80 et, P ' 
Mydlo glloeryuewe, białe, łatwa pieniące Mydłe-smołewe-giloeryuowe,  miękezy | o- 
wybornie eozyszesa skórę iehreni ed| ezyszeza skórę od liszajów, trądsików if 
pryszczenia się 80 et. t. P., kawałek 80 at. - | 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika 1. 3. 
i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- 
Fniowcach Rynek l. 4, oras we wszystkich pierwssersędnych sklepach 
81 + apiekach. 
| 


ydło do gelenia brody 25 et. 
łydłe migdałewe, 10, 20 i 25 at. 
ydio kokosowe, biała de rąk 10 i 20 ct. 
iMydłe palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. 


| 
| 
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| PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
| Niasbędny w katdym domu f w podróży. 


ki me podpis WYNALAZCY 
| należy Poe . 
o 
PRAWDZIWY à 


W wyższym żeńskim Zakładzie 


CUNEN 


przy ulicy Czarnieckiego 1. 12. 


B kilo Congo zł. 1:60 3 
Eo r Cadi i= rospoczyna się rok szkoiny d. 4. września. 
Í Kajsow > 4— W Zakładzie tym udziela się nauki w ośmiu klasach; nadto 
Wyslewki herbaciane *|, kllo zir. 30 — istnieje kurs nauki dopełniającej, czyli klaza dziewiąta, 
Wysiewki z pszej herbaty zł. 1-60 Szczególną uwagę zwraca się na nauki języków, 


Wpisy stałych ponsionarek jaf si z h 
rezpoczną się 28 em onarek jud się rozpoczęły, dochodsącye 


NE. AP .28 
Papier z fabryki Ozerlańskiej, 


Dosta6 można we Lwowie, i 
o ma PE ya imi wraz z gruntem ornym i łąkami wje- 


NSZYSIKIA 
bear Hanke 


kapieli, apem, ECK A 


z a Ta zwł 


1) w samem mieście, obek rynku, przy 
pościńeu z domu mieszkalnego ze ntajnia- 


w aptece 


dnja kompleksie z dostatecznym zapasen! 
wody źródlanej i rseosnej do ewentualne- 
go urządzenia fabryki tamże ; 2) na przed- 


ae 


mieściu Ostrów z domu murowanego mie- 
szkalnego z ogrodem ; 3) na przedmieściu 
Piaski z zabudowań gespedarosych i grun 
tu o obszarze 4il, morga; 4) na przed- 
mieściu Łany s domu mieszkalnego. 
Bliższych wiademości udzieli ks. W. 
Zaremba, probeszoz łac. w SzcEereu. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
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matar) 


o wyrobu 


poleca 


wo Lwewie, Rynsk 1. 88, 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH isss 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


przy ulicy Skarbkowskiej 1. 18. we Lwowie 


przyjmuje wszelkie w sakres krawiecczyzny wchodzące zamówienia 
po jak najprzystępniejszych cenach oraz nauka kroju frauouskiego. 


W om S 


Wielki odbyt 


prowizja wysoka. 


MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 
w a R, Tylko prawdziwe, 


feżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzel I A. Molla Arma pomnożena. 


za Niezawodna skuteszneść lecznieza tych presz- 

| ków przeciw najuporezywszym Gierpieniom żełąde 
ka, spodnieh części ciała, przeciw knrezom łe- 
ladka, saflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
praweiw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoreidem i najrozmaitszym eherobom kebiecym, 
„powodowała od: przeszło kilkudziesiąt lat eoraz 
większe rozpowszcchaienie. 


| ii Fałszywe wyroby będą „ąadewnie ścigane. -yoyi 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 gir. w. a 


Wodka {francuska i sól Molla 


do skutecznego Teszania gośćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania exłonków i para- 
liżu, kala EE pk sębów: = formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wedą, przeciw nagłej słabości, wymietom, kolkom i rezwelnieniu. 
i Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda faszka zaopatrzoną jest w podpis I znak oohrenny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. mo e C" Norwegi). Zo ways 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Glowny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuehlauben. 
reparatów MOLLA i te tylko przyj- 


Uprasza cię P. T. Publiezności wyraźnie żądać 
mować, które opatrzona są marką ochronną i podpisem. 
BKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Ruckor apt., Ant. Sklapiśski apt, St. Markiewicz; w Bia- 
lej: Erich Kalor apt; w Brodach: M. Kulak, W, Laadesberg apt; w Buczaczu: R. Joel, Rapp apt; w Osermo- 
wcach: J. Schnirch, U. Alth apt.; w Osortkowie Ludsik Noss apt.; w Drohobycsu: T. Partykiewicz; w Góraho- 
mora: A. Botezat apt., w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rahm i L. Wiałecki apt,; w Kamionoe 
Strum.: U. Pilewski apt; w Kołomyt: Jan Sidocawiez, E. Stenzel aa w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wisz- 
niewski apt.; w Nowym Sgwu: W. Filipek. R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt., w Przemyślu: 
F. Nahlik apt., w Przeworsku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszowie: J. Sehaittor 6 Comp.; w Samborze: J. Alekcie- 


i „0 M h apt; w Sokalu: E. Wysoczański npt;. w Stanisławowie : E. Strzemecki apt; w Tarnopolu 3 
ETA > A 7 Sai H. Wierzyski, St. Pawłowski apt. pol 


E. Frantz, F. Jamrogiewiez apt.; w Tarnowie: W. Mildner & Comp, 


vay + 
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Fe o SPOCYE 


dalo, Bank: kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


F: ANYGNATY KANÓWE 


z 90-dniowem wypowiedzeniem i 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 380-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zań znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4'/,%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Przedruku nie płacimy. 


Dyrekcja. 


|) 


Z drukarni i litografi Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


